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2,50 Zł, w agentnrash miejscowych miesięcznie 2,55 Zł, prse* pocztę pnsy 
zamówienia przez vJmpedyc)e naszą 2,7C* ZŁ. wprost aa poczcie lub a listo­
wego kwartalnie fc,b3 Zł, miesięcznie 2,86 Ź5, dla W. i,I Gdańska 2.6C Gnid 
Gd. ~ pod opaską w Poisoe i,20  Zt. do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do K aucji 
15 £r Cs wysyłką co dragi dzień 13 fr.) do AijRrlji 5 sini., do Stan ZJedn. 
80 cent. W razie niepraewid-laaych wypadków, lak strajki, przjszkody 
techniczne itd. prennmeratorsy nie mają prawa żądania ni sdostareionycŁ 
numerów lub rwrotn prenumeraty.

R s c b n n e k  b ie ż ą c y : Bank P iv /ia to„y  G ruduądz , Bank Związku 
Spó §k Z arobkow ych, D anaJgayPpiyat-A ktlenbans., G cańsk 1 G rudziądz, 
B a n i Polski G rudziądz. Komo czeków: Gdańsk n f  2980
towe: Kasi Oszezędnośel. Oddzilil 
tuidcl i wyKOnania Grudziądz.

Konto póe*- 
Posuanlu iii. 201198. Miejsce plat-

Ogloazenla z Polski. Wiersz wyaukbśi <b»lmetra w dslale ogmez- 
ulowym ua stroni* 8>Wmowt,j 12 groszy w dziale reklamowym na stroni) 
1-3 łam. przed tekstem 90 gt. wśród tekstu 6f gr, za tekstom X  grosz) 
dla Wolnego M asta Gdańska wiersz m/m b-łam w dziale ogio*eeuiowyo 
0,12 Snłd Gd. wiersz tn/u- G-um. przed tel .e,„ (,90 Gnid Gd , wśród tekst 
0^50 Gnid. Gd., aa tekstem O.tJ (juld. Gd., dla NU_i u. dochodzi 50“., nad 
mt i»l, dla reszty segrealey 100*/ ona wyżki. Za tlófnącze ile 20 proeen 
AMw/iki. -  BnuhunkJ aą natychm iast piatnfc. — Administracje nie 
pzsejmnje ońpowisdeielnoSei te  terminowe umieaeoeenle cgioezeń.

V  V 4ęk«.pia0w aa eetan,eb ule n m %  elf. w V

Dyrektor przyjmuj* ed goda. 10-tej d tl-te) przeć południem. 
Redaktor Maozelny prsyjmufe od »oda U-tel do 18-tet «  południe.
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Hakata gdańska.
Ostatnie wiaictaniGŚJi z Gdańska przynoszą .znowu 

wiązankę zatrutych Kwiatków uszczkniętą z  krzewu 
hakaty zimi, rozr-siającego się buijnie na zabagnionej 
niwie wolnego miasta. Są to relacje z prowokacyjnego 
zebrania, na którem paraduje jawnozdrada, depcąca 
wszystkie uli lady i prawa, wysuwająca bezczelne żąda­
nie powrotu do dawnych stosunków, do obroży okupacji 
pruskiej, do berlińskiego domu niewoli Udzia! w mani - 
festacji na r*ecz cesarstwa biorą metyiko różne przy­
błędy Z nad rżprewy, aue również ludzie miejscowi shać 
prze® propagandę pruską ouała«Młveni od wpływów 
przybyszów za lotni pod terorem uginający się. Ukaro- 
juowaniam tego skandalu jest udział w  nim posłów na 
"sejm gdański, posłów wolnego miasta, którzy się p~ze- 
«>vko jego ustrojowi tak nu mrestccyjme wypowiadają.

1 nietyłko z teorią, z próżnemi detr anstiacjanii mą.- 
my tu to czynienia. Oto druga wiadoiiiOSC mformuje
0 proteśde „Danziger Rundschau pirociwko ćwicze­
niom wojskowym młojziczy gdańskiej. Protest zlekka 
tylko dotyka tego wrzodu militarystycznego, jaki ciało 
t 'omego miasta mwrywa, o stałą gon czkę przyprawia
1 soki żywotne z niego wyssysa.

Cały Gdańsk rof mę formalnie od różnego rodzaju 
otgaiaizacyj wojskowy on które czują się w nim mniej 
d  wet skrępowane, niż w granicach Rzeszy nien i nie 
tając się ze swerai zconiczem 1" tendencjami, urządzają 
publiCMie widowiska, marszy, pochody, demonstracje, 
no ł i ćwiczenia potowe. GotowycLi 1 uwrojonych ludzi 
cbttczają w yizybfiźeniu na dwa dziesiątki tysięcy, we­
dług innych wersji ma być ict1 więcej w przygotowio. 
Nie dziw. iz w takrcth warunkach przechwala się ten i ów 
haaatysta gdański, iż w razie czego hakątyścd gdańscy 
wkroczą zbroMe na Pomorze itd.

Hakata gdańska nie poprzestaje ńfięc na ucisku ży­
cia polskiego na terenie wolnego miasta, na napaść ich 
bandyckich (zwykle bezkarny©!-) na osoby, mówiące pe 
poLku. na szykanowaniu szkolnictwa połskiegtu zaj­
ściach w kościele, * le marzy o czynnym udziale w akcji 
odwetowej, pfoy boku swydh berbńskioh gnębiciell prze­
ciwko żywicielce swej Poisct

Od lat kilku szerzy się hJkaty styczną zaraza j od­
wetowa gorączka w wolu. mieście gd&ńskiem i me ustaje 
bez względu na to, iż ona właśnie łącznie z antypolską 
polityką senatu gdańskiego zniszczyła finanse miasta, 
wywołała bezprzykładną klęsk), bezrobocia, doprowa­
dziła do bankructwa. Fatalne skutki psucia stosunków 
polskich, podkopywania podstaw bytu Gdańska, bynaj­
mniej nie ochłodziły zaeiekiuśoi hakatyzmu i odwetu, 
którego zwolennicy snąć trzymają się zapożyczonej z 
drugiej krań-owośd zasady: im gOTzej tern lepiej.

Może to zło Waśnie nam, Polsce, na dobre wyjdzie, 
może pogorszenie stosunków gospodarczych otrzeźwi 
niewczesne zapały 'zowinistów gdańskich, pogrąży ich 
w.falach gniew ludu.

Niedobrą jest jednak w tym wypadku polityka biet- 
riago wyczekiwania, jaka ze strony polskiej się uwidocz­
niła, a jeszcze gorsze są chwiejdości i zmiatm  brak kon­
sekwentnego planu działania. Polityka polska winna iść 
w tym kier’ oku, aby bądź stosunki z Gdańskiem na un­
iżę i jego dobro ożywić i rozszerzyć, ale pod warun­
kiem przepędzenia z jesro obszaru band odwetowych — 
albo też, aby przesilenie ekonortiiczne pogłębić, za­
ostrzyć do tego stopnia, aby załamał się i rozpadł „su­
werenny domeczek z kart“. — Było też prostsze roz­
wiązanie sprawy: znalezienie wyjścia z przykre' sytua­
cji przez ~  wejście. Przegapiliśmy jednak najpomyśl­
niejszy moment.

Pużo, a kto wie .czy nie wszystko możnaby w Gdań­
sku dla Polski i dla miasta tego zrooić przez propagandę 
ą  raczej przez systematyczne, celowe, umiejętne wy­
jaśnienie i wyjaśnienia gdańszczanom niemieckiego języ­
ka tych krzywd, jakie im wyrządzili okapane4 pruscy i 
tych korzyści, jakie im Po1 sika już osiągnąć pozwoliła i 
w dalsźytn ciągu je zapewnić może. Niestety nic po­
ważnego w tym kierunku dziś się nie ro*bi. Przeciwnie 
•csl wiele rodzin polskich w których jak za „dawnych 
dobrych11 czasów binrtarokowsi ich, czytaja racjonali­
styczne i socjalistyczne, jednakowo antypolskie blatty 
niemieckie. P “< paganda berlińska nie ogranicza się na 
nlemcach, lecz przenika nawet do środowiska polsku - 
«o a z naszej strony niema żadnej kontrakcji, ćhodaż 
Już dawno był czas na przejście do szertkiej ofenzywy, 
której brak przyczyna się w znacznej mierze do pod­
noszenia zuchwałe głowy przez , hakatę gdańską.

■ S. M.

lawnozdrajcy gdańscy
prowokują Polskę

Gdańsk, 18. 1. (PAT.) W  sobotę i niedzielę odbyły 
się w Guańskn i innych miejscowościach, naitzącycli do 
wolnego miasta obchody z okazji rocznicy proklamowa­
nia cesaistwa niemieck?*.go, urządzone prze? part?» na- 
rodowo-niemiecką.

Gbchóa gdański odbył się w wielkiej sali strzelnicy, 
przybranej sztandarami byłego cesarstwa 1 królestwa 
„-ruskiego. Pierwszy mówca poseł na sejm gdański dr. 
Sćhwegman oświadczył w swojem przemówieniu m ki. 
co następuje:

JHusimy dążyć do wskrzeszenia dawnej Rzeszy i
stworzenia nowego wszechidemiedriegt cesarstwa, w 
którem znalazłoby się miejsce, także i dia Gdańska,
1 Następny mowc., poseł na sejm gdański Cek poświę­
cił a woje przemówienie Bismarckowi i jego działalności 
stwierdzają^ że praiwdGwi patnoci niemieccy nigdy nie 
uznaje republikt OTjchód zakończył się apołezą Fry- 
derr/ka Wielkiego

^daiśskie igraszki militarystyczne.
Gdańsk, 18. 1. (PAT ) jDarmger RundaChau1' zwrar 

ca uwagę na wojskowe ćwfrzento rafo dzieży, urządza­
no przez onee^ów straży obywatelskiej. Młodzież ta, 
składająca się przeważnie z uczniów ćwiczy się w ostat­
nich czasach w strzelaniu z karabinów, dostarczanych

przez s tra i obywatelską. Ćwiczenia te odbywają się pod 
kicrimkiem instruktorów -rtraźy obywatelskiej.

•i/anztgor Rtinc=cnau‘ł występuje przeciwko tym 
mfiitarystycznym zabawom, podkreślając, ie  przynoszą 
one ogromne szkody Gdańskowi.

Wiochy przeciwko udzieleniu hiemcom
mandatów kolon ja Iny eh.

Rzym, 18. 1. (PAT.) Specjalna kumisj, dla badania Włochy jako państw© zwycięsklr nie uzyskają od Ligi
traktatów iorarneńskich złoży ja izbie deputowanych Narodów środków, mogących zapewnić ich wlastu eks-
sprawozdanie, w którem iWote»Uijc pi*edwko możliwo- pansję ekonomiczną, 
ś d  udzielenia Niemcom mandatów kolonialnych, 2Birihn -------- --------

Czecby w przećedma ny.nania Ru3ii s o i ie c l ie j .
Fraga, 18. i. (PAT.) .Trybuna11 donosi, i e  wygło­

szone na ostatniem po5:eozenr rady ministrów expose 
łuin. Benesza uważane jest za kroi wstępny przeć :oz- 
poczęcieim narad w sprawie uznania de juro Rosji so- 
wieciJej.

Ministerstwo spraw zagr. pod względem tncfmicz 
nym jesi już całkowicie przygotowane do dokonania te­
go akta, Idzie zatem jeszcze tylko o porozumienie się 
stronnictw.

Staliy Zjedli* t micdzjK. trybunat spraw (diiiości
Z « m ia < ił f l o t y  w o j e n n e j  — f l o t a  m i ą ć i y i  p r b b u  a a  d i J  coCów e o l ie jp  m o r s k i e j .

atzm gton, 18. 1. (PAT) Na wczcrajszem Posii- 
dżemu komisji spraw zagr. senatu sen. Mc-ses wystąpił 
przeciwko idei udziału Stanów Zjedn. w międzynarodo­
wym trybunale sprawiedliw ości. ubeonk liczą się z tem, 
że wniosek o przystąpienie Stanów Zjedn. do mi jerzyna- 
rouowego trybunału może być odrzucony. Sen. Lymm

» »

zgłosił rezohicję, kiór? uzależnia przystąpienia do tn rbu- 
nału od zniszczenia p zez wszystkich iego członków 
okrętów wojennych. Zamiast floty wujennej poszcze­
gólnych państw miałaby powstać mała fiota międzyna­
rodowa dLć, cem&w policji morskiej.

Koma uiści niemieccy ządaia wywłaszczenia
tyły&n rodzin panujących.

Berlin, 18. 1. (PAT.) Agencja WoPfa donosi, ze dziś j 
po południu przedstawiciele nit-tniecklej ligi obroni- praw 
człowieka i ubywatela, komitetu wykonaouCZegn pj«rtji 
komunistycznej i kflku innych organizacji złożyli mini­
strowi spraw wewn. Rzeszy partycję, iąidającą przepro­
wadzenia plebiscytu w sorawie znpelnago wywłaszcze­
nia byłych rodzin, panujących w Niemczech.

Jednocześnto przedstawiciele wsp mnianych organi­
zacji wręczył rańnistrowl pierwszą uwiers-.ytdniona listę 
podpisów petmdów, noszącą 9.000 nazwisk wyborców z 
okręgu Neufcó)» w Berlinie. Druga lista podpisów z te­
go samego ofe-egu nosząca 20-000 nazwisk czeka jesz­
cze na uw^rz^tolnienłe i ma być wręczona w najkrót­
szym czasie.

Kanclerz Luther zrzeknie się misji.
ia w a rs b a  p a rt ja  Indowa i p a rtja  lu d o w r oponują pr*ebtwfco kandydatasreo Koclis

na m in. spraw « i  w n ę k u j,  a.
Berlin, 18. 1, Wczoraj dr. I uthor ut^rorzył swój ga­

binet przynajmniej piowizc.-ycznie, główne bowiem tru­
dności, związane z obsadzeniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, udało mu się usunąć. Ludowcy zgodzi­
li się wreszcie na odstąpienie tej teki demokratom.

Ułożona R niedzielę ILta gabinetu, me wj.ka2.uj1 
większych odchyleń od dawniej ułożonych.

Według stanu z niedziel; dnia. 17 hm. gabinet przed­
stawiałby się następują ;o: Kanclerz — dr. Luther, spra­
wy zagraniczne — dr. Stresemann (niem. partia ludowa), 
sprawy wewnętrzne — dr. Koch (demokrata), finanse — 
dr. Reinchoid (demokrata), sprawiedliwość i tereny 
okenowanc — były kanclerz dr. Marx (centrum), go­
spodarka — Burgera i centrum), Rekruswehra ~  Gessler. 
ojorowizacja — Hepp (nlenj. oartja 'ucowa)1, praca — di. 
Brauns (cęutruim), komunikacja — dr. Krohne (nien. par­
tia ludowa), poczta -  StingeHbawrurska partja ludom a l 

Berlin, 18. 1. (FAT.) T iudnrśd, z jaUwni swikal

się dziś kandesz Luther w swodch próbach utworzenia 
gabinetu, onartogo na partjacp umiarkowanych, wzr > 
sły jeszcze w ciągu dzisiejszego popołudnia. Zwią-ek 
memiecirich uydawców pism dowiaduje się że przeciw­
ko kandydatur?© demokidty Kocha na ministra spra*w 
wewn oponuje nietylko bawarska pa*-tja ludowa, a ? 
także i prawe *krzydło parji ludowej Kandydat na nń 
nistra rołniclw* Heapp, cołając swroja kandydaturę, miT 
zaznaczyć, że -de uw ai5 dla siebie za możliwą współ­
pracę z Kocheńk

Agencja W olfa donosi ie  konferencje, jaką Lutłr 
odbył z przyw^tocarflń partii 1 w której dr. Koch już n i' 
wziął udziału »’e doprowadzi-H do żadnych wyników 
Bórlinei Tagifdatt“ donosi, że wobec tych trudność1 

kanclerz Luther nosi sfe z myślą zrzeczenia sie miii1 
tworzenia Batńłetu, jednakże, przed powzięciem decv?; 
zamierza on jsweze raz I jutro przed południem od bu 
kontereacł© a Btóewodisjcaw-mtni f-a tó l perłamon tara-
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Gzoanfo Ojfja św. dla kardynała Gusjh riego.
Rzym, 18. 1. (P at) Papież wystosował do kardyna- [ nym współpracownikiem i wyraża mu całkowite swe 

la  Gas^ariogo pismo, w którem nazywa lo swoim wier- I zaufanie.

Biskupsiffo krakowskie j
K. dków, 18 l (A. W.) WczwajSi.y dzień stał się 

historycznym w dziejach Krakowa.
W wykonj waniu konkordatu oisKupstwo ki akow­

skie podniesione zostało w hierarchii do godności metro­
polii obejmującej diecezją: kraitowską, tarnowską, kię- 
lecką, częstochowska i śląską.

lod resloh e
ńo godne ór metropolii.

Dzień uroczystości zgromadził w niuraclf KraLo^a 
dzifesiątkl tysięcy ludności. Uroczystości w których 
D-aii udział wszyscy kslęża-blslrnpł metropolii kraKow- 
sUei, odbyty się w bardzo podniosłym nastroju według 
zapowiedzianego programu.

; \a r w sz f  biskup Gdabska a prezydeuta Sabnia,
JaańsL, 18. \  (PaT  ) Pierwscy oiskup gdański | Schwarza i przedłoży, prezydentowi bullę papieską w O' Rourke złożył wizyt? prezydentowi senatu Sahmówi I sprawie utworzenia djecezji gdańskiej i jego nominacji 

w obecności senatora do spraw oświatcwych dra « na Wskupa.

Eds^zczas s zadm
Gdańsk, 18. 1. (PAT) Niemiecko-gdańska partja lu­

dowa wniosła do sejmu gdańsikiego wniosek, domagają­
cy s'ę zrrJany konstytucji wosnego miasta w Kierunku 
zmniejszenia hczby senatorów z 22 do 5 oraz łiezLy po­
słów do sejmu ze ł?0 do, 60. W dalszym ciągu wniosek

„fi U!)1 kor:jiti iu
domaga ssę wpro^arzenia ao konstytucji postanowienia, 
untpżiiwjaiącego rozwiązanie jejmu oi«z postanowte" 
ma w sprawie wyboru prezydenta wolnego miasta oer 
pośrednio przez ludność

Litw)cj a 8 ej a ja zaufa
Kowno, 18. 1. (PAT.) Dyrektor baiłku łlte*oldfcgo 

Jurgutis oświadczy! przedstawicielowi ,,Liei,uwy“, Se w 
ostatnich dniach zaznaczył się nadmierny w zroś. ąi Ko­
wnie zapotrzebowania na zagraniczne waluty. Jeden 
tylko bank zakupił w ciągu b dni waftu obcych za 800 
tysięcy litów. Jurgirtis objaśnia to zjawisko zanikającem 
coraz bardz’"ej zaufaniem do waluty litewskiej, wskutek

ma do Eowei walut?.
czego każdy, kto może, zakupuje waluty zagraniczne. 
Jurgutis zwrócił również uwagę na wielki przywóz 
przedirrotów zbytku, w łójfynń sklepy kowieńskie są 
przapełmioue Rząd litewski zmuszony byl ograniczyć 
udzielanie kredytów do M>. aby stworzyć sytuację, w 
której lit byłby tak samo poszukiwany, jak waiuiy za­
graniczne. .

b itw a  u c isk a  sw e  m
P o l a c y  w » b « c  w y b e r d w  p

Kł-wno, 18. 1. (PAT.) Poseł polski na Sejm litewski 
Luiyk, w wywiadzie prasowym oświadczył, że w p,sy-, 
szjym sejmie litcws'kiin frakcja lAiłskc będzie prowadziła’ 
w dalszym ciągu walkę przeciwko prześladowaniu 
mniejszość) narodowych, łącznie z innymi przecs.awi- 
cielami mniejszości.

tyidfki powodzenia akcji wyborczej do przyszłego 
isęjm,u, litewskiego zależne będą od t»ewnych poprawek

r ijefszo sc l n a ro d o w e .
Pk|T»Kfegio $ e ,m u  U te w s lr ie f io . '
do ordynacji! wyborczej,. Poprawki te — jak stwierdza 
pos. Latyk — sprzeciwiają s!e konstytucji i skierow ane 
sa przeciwko mniejs^ościum narodowym.

Przy wyborach Polacy zamierzają utworzyć tylfo 
blok mniejszości narodowych są jednak przeciwnikdmi 
stworzenia zjecuoczonej listy wyborczej wrzystłdch 
mniejszości.

Projek przywrócefi»a n
■ Paryż, 18. 1. (PAT.) Briand przyjął dziś przewod­

niczącego komisji finansowej iztry Malvy‘ego i sprawo­
zdawcę budżetowego Latn^urieus, którzy powiadomili 
premiera o stanie p^ac komśsji finansowej, sapewniając
go o |y4zeni‘u komisji współpracy z rządem w duchu;

iwnowagi budźetowei.
jaktiajbardziej pojednawczym. Malvy oświadczył przed- 
stawicielon prasy, że komisja przedstawi jutoo izbie 
projekt ptzywrócenia równowagi budżetowej/czyniący 
abędfleir. uciekanie się do proponowanego przez Doume - 
ra systemu opłat od raet.tinków.

Reorganizacja służby wojskowej we Francji.
Paiyz, 18. 1- (PAT) „Ecbo de Parte'- donosi, że na |  kich jednostek bejowych na 20 dywizj. Zmniejszenie 

platkowem posiedzeniu najwyższej rady wojennej usia- i czasu służby wojskowej uzależniono od szciegu wa,nn- 
lono liczbę niezbędnych dla bezpieczeństwa kraju wiel- ków.

Cdsploiiia zbiornika benzyl
d o m  s i ę  z a w a l i ł ,  g r z e b i i

Berlin, 18. 1 (PAT.) Dziś rano w mydłami przy ul. 
Kirchenstr wybuchł zbiorrik benzyny. Wskutek eks­
plozji zawalił się f-piętrowy dom, w którym mieściła się 
riydlarnia, grzabią-c pod swymi gruzami kilkadziesiąt 
osób.

Dy w śródmieściu Berlina
l«  j je d  g r u u m i  f c i l k a d i i e t M  o s ó b .

Dotychczas z pod gruzów wydobyto 8 trupów ! 33 
rannych, z tych 13 ciężko.

Dokładna liczba ofiar nie jes, jeszcze znana ze 
względu na trudności ptzy usuwaniu gruzów. Zdaje się, 
że liczba ofiar zwiększy się bardzo znacznie.

^'.ci afery jafe?«rr4wa bi
'  jirowsflHi, do otoc

D a l s z e  ^ r e s z lo w a n ir  P u si
Hbedęri, 17. !• (PaTJ „Ne u es \vie,ier Journal" pon<«>i 

* Budapesztu, że opublikowanie pamiętników pułk. Janko- 
wlcsa w paryskim „Mannie" wywołało w tutejszych kołaoh 
politycznych wielkie włażenie, gdyż z paifliętiiików tycli wy­
nika, że pomiędzy fałszerzami banknotów frank.,wych a na} 
bMższem otoczeniem byłego arcyksiec a Albrechta Istniał kon-; 
takt oraz. że radykalne ko?a prawicowe, uważają syna arcy- 
Jtsięcia Fryderyka za króla Węgier.

Jankowics zapisał w swoim pamiętniku pod datą c grud­
nia 1925 r. co następuje;

„Idę do pani Ullman. Będziemy mówić o królu rtfbreahcie. 
iohan Meier również orzybe cizie". Mowa tu t> sekretarzu'; 
orobistym księcia Albiechta.

Wiedeń, 17. 1. (PAT). .lat donos? .JNcuer Wiener Taye- 
błatt“ za btidapeszteńskiemi pis nami iiberalnemi w zwlązk" 
z aferą oanknotowa nastąpić maja w potiiedziałek; dalsze a- 
resztowania.

Obrońca księcia Windischd Uefza. dr. Daner przesłał do 
d»‘enników budapeszteńskich oświadczenie, zazBaogalące. że

mkociów
genia arc?ksieci& Fryderyka.

ią p ią  nw otatiu d z is i e j s z y m .  ■

ks. % indischgraetz byiby skłcr.my do ziożenia oardziej szeże- 
gólowyth zeznąń, leżących w interesie banku francuskiego, 
gdyby Francuzi, biorący udział w MAlztwie, wyjechali z B it 
daresztn.

LEGIlYMIśCl W OBRONIE Ks . OTTuNA 
Weded, !7. 1. (FAT). „Neues Wiener Journal*1 Jonc-si 

zj BudajJet-ztu, że ze Względu na wykrycie kontaktu fałsze­
rzy banknotów frarfrowyćh z ArcyKsięciem Albrechtem Pre­
zes związku łeśityntóstów hr. Ztezy zwołał na dziś majowy 
wiec, ną którym przemawiał hr. Albrecht Apponyi.

Słj cbać, że lęgiUnniści pragna obecnie wystąpić w obro­
nie interesów Ottofca, którego kandydaturę do tronu węgier­
skiego uważają za zagrożoną.

HR. BETHLE? PODA SIE DO DYMlSJI- 
Wiedeń, 17. h (PAT.) Jak donosi Neues Wiener J.nir- 

nal“ ża budapeszteńskWij ,Az Ast" hr Bethlen zamierza po 
ukończenie śledztwa podać się ,dk> dymisji. Gdyby otrzymał 
ponownie misję utworzenia gabłnetn, przedsięwziąłby daleko 
idącą rekonstrukcję.

Paryż, 18. I, (Fet) „Joirmai ‘ dono« z Madrytu, że 
k tałotWiik angie’ski, wjeżdżając do portu Ferrol zde^sył 
■Je ^a&tenj fyąn<asskiiB. który ' j w M l  Alt dno.

roendairt krążownika, który spieszył z owkam, zagro­
żonym utonął*

Duumwiiat hiszpański.
(Korespondencja własna).

Madryt w  styczniu i925 ręku.
To, co na zewnątru jest przedecawicne jako zastąpienie 

w Hiszpanii dyktatury wojskowej Piimc de Riviera przez 
gabinet cywiiny, iest w rzeczywistości czemś .igoia foniem. 
Jss t przeobrażeniem dyktatury joOnostki w diuifcwirat W ..„ 
dyktaturę dwóch

Jenerai de Riwera wyniesiony został na godność dykta­
tora przez osławione „Junias Milltares" — wojskow e orga. 
mzacje hiszpańskie -  które złożou > z 36,000 oficerów od roku 
1917 odgrywać zaczęły roię polityczną; dość powieazieć. że 
przez teu czas przyczyniły się czy to wp.ost. czy to bez­
pośrednio do upadku aż pięciu gabinetów.

Rządy dyktatora opierały się ua zaufaniu, które miał do 
nich Król i miafa do .licii armja. Dziś wszystko się zmieniło. 
De Rivera njctylko nie posiada zaufania armji. ale wszedł 
w ostrą kolizję z owemi oficerkami „)untas ‘ D<>sz!o dc tegc. 
że aresztował był nawet 800 oficerów w tern,dwóch gene­
rałów. Oparcią zaś szukał w rozmaitych organizacjach, a 
między tanem? na tak zwanym ,tertio" — związku wojsko­
wych obcokrajowców zalożonjm przez pułkownika Milian 
Astray, kióry przeciwstawiał się energicznie 1 regularnym 
..Juiitas".

Te ostatnie jednak wzięły górę w tętn znaczeniu, iże 
zmusiły De Riverę do wypuszczenia na wolność aresztowa­
nych oficerów i do utworzenia rządu cywilnego. Niemnie.. 
De Rlvęrą utrzyma się iako premie, gabinetu. Ale w tym 
momencie wysiąpu na widownię król i wprowadził na w i- 
cepi emjera oddanego sobie całą duuza jenerała Marttaez- 
Anido. Rewolucyjny posmak tego kroku uwidacznia wystar­
czająco fakt, że dotąd nigdy stanowiska wicepremiera w 
Hiszpanii nie było stworzone go na wyraźne żądanie 
kroła

Między pterr.jerem, a jegj zastępcą istnieje w dodatku 
wza emna niechęć. Oto faktyczny stan rzeczy. Oznacza on 
P.zedewszyslketp to, cośmy powiedzieli na początku' żę dy­
ktatura została zamieniona na dmim wiratDe R cera dUeiić się 
teraz musi władzą t  Amdo. Następnie oznacza to, że jeśli 
„Juntas" całkiem nie dowierzają De Rioerze to kró! dowierza 
mu tylko częściowo, gdy uznał za stosowne przystawić doń 
swego stróża,

W tyci, war unitach rzeczywiście nie wiadomo, czyje za­
ufanie gabinet cywilny posiada. Krain? I tego nie, bo Prze- 
dewczystkiem mkomu o zaufanie Kraju nie zależy w danej 
chwili. ■

Walka .ozgr; wa się między de Riyera.h.runta*^ } króiem, 
przyczem pozornie król jest w zgodzie z de Riveic, a obaJ 
są rzeczywiście W niezgodzie z armia.

Co z tego wszystkiego wyniknie — niepodobna przewi­
dzieć! W każdym razie sa to skutki, wjrtwouone piaaz ist­
nienie dyktatury 1 zajmowania się; wojska polityka. Skutfe 
opłakane 1 jeszcze raz potwierdzające prawdziwość twier­
dzenia Mussoliniego, że zapatrywanie sir na pzykłady f«- 
.sąyzmu włoskiego sł dla innych narodów nieodpowiednie.

'Miszpańja zaczyna się. o tern przekonywać.

P r a e g r l s i ł i

DYKTATURA CHRaEŚC. DEMOKRACJI NA UTWIE.
;Xietuyos Zmios“ notuje pogłoskę, jakoby na Litwie 

miała być. zaprowadzona przez Cm ześCijańską Demo­
krację dyktatura. Stronnictwo to bowiem za wszelką 
cenę obce utrzymać rządy w swoimi rękach Pismo za­
znacza od siebie, że Li%va mogłaby krok taki przypłacić 
utratą zależność"

KAMIENIEW KOMISARZEM HANDLU.
Postanowieniem prezydium c mralnegc komitetu 

wykonawczego związku ‘sowietów Kamieniew został od­
wołany zc stanowiska przewodniczącego rady pracy, 
oraz ze stanowiska zastępcy przewodniczącego i ądy 
komisarzy ludowych i mianowany komisarzem ludowym 
handlu wewnętrznego i zagrśiiięzniego; Przewodniczą­
cym rady pracy miariowaro Rylcowa sastępcą zas prze­
wodniczącego państwowej komisji gospodarczej miano­
wany został Sokolników.

UKŁAD DUNSKO-NoRWfóKI
Na drugi dzień po podpisaniu w Sztokholmie kon­

wencji arbitrażowej szwedzko-duńskiej, zawarto tu ana­
logiczny ukla^ między Da.ija i Horwegją Akt podpisania 
konwencji z Norwegjtf odbył się w Puńskiem minister­
stwie spraw zagranicznych. Z ramienia rządu duńskie­
go konwencję podpisał mfaiisipr spraw zagranicznych, 
hr. Moltke, z ramienia Norwegj! — minister peltaoinwAy 
tego państwa p. liurtfoldt.

Trk?ad duńsko-norwesk", p-.dobnh jak układ duńske- 
szwedzki, przewiduje, że o b a , państws obowiązują się 
przedkładać sądów5 rozjemczemu wszystkie Kwestje 
sporne,. których rozstrzygniecie nie *' mogłoby nastąpić 
na zwykłej drodze dyplomatycznej. Z okazji podp'sa~ 
nia konwencji, ministrowie spraw zagranicznych Danji 
i Norwegji: hr. Moltke i min. iyfowimckeł, wymienili de­
pesze gratulacyjne. ■

t  TtiżsrycB stron.
—f W Pa-yżr zmarł znany oo.ski artysta malarz 

Eugeniusz Żak.
Jak donoszą % Saint Raphael, przybyła tom fran­

cuska misia lotnicza, dbjrwająct lot Paryż Teheran,
— Litewska Rada ministrów rozpatruje projekt u- 

tworzenia specjalnego departamentu dla «orav klajpe 
dżklcbi

— Arrie<ryftańsk,e roinisterjum sprawiedliwości ogła­
sza, iż w  czasie od 1. VII. r. ub. do 1. I. r t. przychwy­
cone zostały 24 okręty Cudzoziemskie L-.aunklrm za­
kazanych napojów a‘Kohok)wych. Pośród tych

-  je f t  &  2  toubańsicr i Z jranctedde,



2fl-go stycznia 1926 r. G t  O S P O M O R S K  !

Z  o s t a t n i e j  © f i  w i l i .
<Otó w ta a n e g <  k o r e s p o n d e n t a  „ C ^ s a ^ o m o n k i e g o , , )

S f o p r j t a d i t w e  p o g ł M k t  Ł  p £ j i y c ś c #
f  w ^ i e i i n w l e n t a  m o n o p o l u .

' W arszaw a, 19. 1. (AW .) M inisterstw o skarbu  ogła­
sza, iż wszeikic pogłoski o pożyczce finansow ej i o azier 
■izwach mońcfcOlu — są  bezpodstaw ne i nie odpow iadają 
rzeczy . Ani w 'Ameryce, ani w  W arszaw ie  me p row a­
dzono dotąd  żadnych rozm ów  na ten tem at.

D elegacja ' Bankers-Trustu Zajęta jest technicznemi 
badaniami monopolu jako przedsiębiorstwa.

Bankers Trust nic otrzymał od połsliegc żą­

dny en . apewnień, jM  tylko te, że Polska do dnia 8 'go 
marca nr. z nikim innym nie będzie rokowała w spra­
wie dzierżawy monopolu. Zresztą wydzierżawienie mo­
nopolu musi być uchwalone przez Sejm.

Przyjazd pruL Kenimerera do Polski nie miał nic 
wspólnego z otertą Bankers Trustu, Również niepraw­
dziwe’ sw wiadomości o rokowaniach w sprawie pożycz­
ki di a Polski. —

Konferencja w Ministerstwie Skarbu 
w  sprawie pożyczki zagranicznej.

’ WaiSzawn. 1?*. 1. (tel wł.) W Ministerstwie Skarbu od, 
były się w dc?” 18 bm. narady w sprawie pożyczki zagra1 
nicśiej dla wydzierżawiemła ii.onop.iu tytoniowego Bankers 
Trustowi.

Jaka na te| konferencji zapadła uchwała — niewiadomo, 
ponieważ rząd trzyma ją w tajeuuity.

O utworzenie polsko-sowieckie? Izby Handlowej
Warszawa, 19. (tel. wł.) Sfery przemysłowo - han- j Tan smno kupcy i przemysłowcy sowieccy mieliby mo-

dłowe polskie poddały myśl powołania do życia instytucji, 
mające! na celu marnowanie „rganizucji, któraty zaintere­
sowanych informowała o dosunkaoh gospodarczych w RuSji 
sowieckiej, dalej ułatwiała nawiązanie kontaktu między po- 
szczesólnemi firmami obu krajów, dosta—jzeniem statystyzi 
i t. d.

źność za pośrednictwem tej instytucji tj. polsko -  sowieckiej 
izby handlowej zasięgnięcia informacji o rynku polskim. Je­
dnak izba polsko - sowiecka nie noże sję doczekać otwarcia, 
chociaż w stosunku do niej Ministerstwo Przemysłu i rlandlu 
zajmuje bardzo przychylne stanowisku.

Nauczycielstwo szkół powszechnych przeciwko
redukcji poborów'.

referatów, poczem powzięto rezolucję, wzywając do nlezwa- 
iaiJa dężrm  na szkolnictwo i apelując do nauczycieli, by go­
dząc się ofiarnie na przejściowe upośledzenie uposażeniowe, 
podnieśli do wykonalnego maksimum ilość i jakość swej yracy 
dla szkolnictwa.

Warszawa, 10. 1. (tel. wł.) Z inicjatywy Stowarzysze­
nia Nauczycieli Narodowych, odbyło się wielkie zebranie 
nauczycieli szkół powszechnych miasta Vv at szawy, którzy 
mieli na celu rozważanie sytuacji w sakolniotw'®, wywoła­
ne  kryzysem gospodarcyra i rie-coi,naganiam, wpływach 
sKjjoowycii. Na zeoranln tern uczesti/cy wysłuchali szeregu

Zrównanie poborów urzędników komunalnych z poborami 
urzędników państwowych,

Warszawa, 19, 1. (tei. wł.) Ministerstwo Spraw W er/- urzędników komunalnych z poborami fzęd rików  państwo*
neirznych dnia 18-go bm. rozesłało okólnik do urzędów sa- wych — wyjaśnioną ustawą z 22 grudnia 1925 r. o obmżenit
m,ii w dowich, którym, powołując się na rozpom isenie Pro- Baż urzędników, która stosuje się również i do praUł‘vmfeów
zydeat* Rzeczypospolitej z r. 1924 o zrównaniu poboiow ktanunalnych.

! 0 0  w y w m fo w e ó w  klisczem.
M asowo arcsztdwania keitiu d is lów

Warszawa, 19. 1. (A. W.) WcaorzJ dokonano w Łomży 
masowych mtsztowań. — A, esztowwiii. dokonane 

były na podstawie obserwowań policji, które doetaiuzyiy 
dowodów, fct w Łomży istnieje organizacja uomuni»łyczna w 
liczbie kilkuset członków. Policja dokonała rewizji i wykry­

ła skład ją okłamać komunisty vŁuy uh oraz Wespuddencje 
między centralnym komitetem parrj, komunistycznej a merę. 
guwym w Łomży. Aresztowano okute 100 osób, których o- 
SŁizcno w wmzlenlj.

▼

Skazanie znanego terorysły ukraińskiego.
Wat5*»rw». 19. i i  (A. W.) Warszawski ją d  Okręgowy 

wydał wyrok, sk*zojący znanego ‘*axrystę ukraińsidegc Ste­
fana Dancfyszyna na 2 lata j 6 mieśięfey twierdzy.

DancfyszyP był człoukiem organizacji terorystycznel, 
Stającej zorganizować powstanie we wschodniej Małopolsue. 

CUILBB

r-ganba .ja ta ut ayrwywąła sci«y Kontakt t  komunistyczną 
orrati Sacją komunii tyczną, działając, w KoogresÓT/oe, 
Podczas procesu okazało s’ę, że Danclyszya należał do u /g t- 
ni >cji, która zamierza wykot-ac zamach na więzienie, gdzie 
znajdował się Bagiński i Wieczorkiewicz.

udetikatnia i  odświeża cerą, Chroni twarz Jręce j 
przed pękaniem.

\HENkYK ŻAK 'POZNAŃ, Fai cyka perfum t h :m ły ków. j

Polska na Obcz>źnie.
Emigracja polska we Frant-ji przekracza już cyfrę pół mi. 

ljona osób, a wynosi mniej więcej dziesiątą część wszystkich 
Polaków, żyjących na obezjżnie.

Mało kto u nas zdaj. sob<e sprawę % tyci cyfr. Kraj, kwfey 
posiada ogromny przyrost ludności ,■ ocznie, który nie jest w 
możności dostarczyć pracy wszystkim swym obywa tel oni i 
który ŁmuSŁony jest tok rocznie wysyłać t,adj.i,?.r swej iuo- 
ności po zarobki do obcych -■ kraj taki powinien mieć dosk'- 
naie opracowaną, wszechstronnie pomyślaną politykę emi­
gracyjną.

Wiochy, znajdujące się mniej więcej w takim samym, 
jak my położeniu, pod względem zagadnienia emigracyjnego 
oa dawna ustaliły już podstawy swej polityki w tej dzedzinie 
i pizepiOwadzają U  z nieugiętą konsekwencją.

Dogmatem tej polityki jest zapobieganie wynaradawianiu 
się emigrantów. Pod tym względem Tunis może służyć. J a - , 
ko przykład wysiłków włoskich. 85,000 Włochów kolpu.e 
tę zamieszkujących, posiadają nietylko wlarne szkoły ludo- 
wtr. teatry, kina J długi szereg własnych stowarzyszeń, aiu 
nawet jedno gimnazjum 1 własny instytut handlowy. W Je­
dnym tylno Transie (mieście) 6.000 dzieci uczęszcza dc wio­
ski ej szkoły, obsługiwanej przez 100 nauczycieli.

Ostatnio wluśki organ propagandy emigracyjnej „Insty. 
nuo Colojuale** poruszył myśl powołania do żyda w Rzymie 
siadiiby psłwle
doaatkowego parlamentu „Parlamentino“, w kióryinby zasia­
dali posłowie obierani przez W tochów, rezydujących na ob­
czyźnie: we Franci1, Marokku, ^meryce, T unisie...

My w Połsce nietylko, że nie posiadamy ustalonej polity­
ki cmigiacyjnej, ale nie mamy nawet należytej organizacji 
uaszego wychodftwa. To, co u nas istnieje, nazwać trzeba 
niUnaczej, i_k zawsze jeszcze „dziką emigracją*1. Wszystko 
jest dopiero do stworzenia-

Weźmy jako przykład ową ruasę pół miliona Polaków 
we Francji, o których mówiliśmy na wstępie. Wszystkie 
jej f Arzeoy duchowe i oświatowe zadawalniane są jmzez. . .  
półsetkę księży i półsetkę nauczycieli 1 Proszę to porównać 
z podanemi wyżej cyframi wioski etni w Tunisie 1 Coprawda, 
istnitje jeszcze kilka pism polskich i kilka dość .zeroku oz- 
gu-.ziooj eh związKÓw i stowarzyszeń. Ale cóżt<> wszystko 
znaczy, wobec 5i0 tysięcy ludzi*

Organizacja emigracji jest koniecznym wanmklei_ mo- 
tytku ustrzeżenia uchodźców przed grożącą zawsze asymila­
cją ale j wai unkiem powodzenia samego luchu. Bij niej cml- 
grar.t rzucony „est na pastwę wyzysku i nłezdoiny do och­
rony swych zawodowyct intei esów.

Kraj, który snuszoo- Jest wysyłać krocie swych synót? 
pa dileb w obce kraje ma obowiązek zdobywa iht on akf 
jak najlepszych warunków życia i pracy na oh. 
cc/źnie Uczynić to moce dopiero, mając ustalone podstawy 
swej polityki emigracyjnej.

Tego właśnie Pobkr jeszcze niema. Ale mieć musi i to 
jak naip,ędzei

ą j j n
MIECZYSŁAW ROśCISZEWSKI.

Tryumf serca.
Frrwtedc popolutw na tie iycja fabryc-rnego. (16

~  N*e lękaj się, brachu, — syknął drwiący głos Wbl- 
sfcłeso. ~  Wierny, czego się trzymać. Już my tu nie 
przygMemy, Dalej, chłopcy, w drogę. Bądź żarów, 
m uśd pariie Bąku!

Odeszli l głośnym śmiechem,
imię Janki, rzucone pr „ez Woi^dago, uderzyło go 

w samo serce. Janka.. .  Pan Dobranicki chdał ią wy­
dać za mąż, chciał ja oderwać od ich zażyłości.. .  Wszy­
scy ci panowie są na jedno kopyto. I w bezsilnym gnie­
wie napłakał.

’ Janka, przez swoją wizytę nazajutrz, uspokoiła go 
znowu.

Gdzie znajdowała ce argumenty, które trzebiły nie­
pokój Piotra, przez jaką moc magiczna rozrj wała prze­
grody, która go 'oddzielała odeń? Przy niej byi ozczę- 
śliwyrn-

Oca zapewniała:
— Ja nie chcę wj^ść za mąż!
Skłonny był do zapytania jej z cicha:
— Nawet za przyjaciela dziecińscv/a;
Wydawało mu się to zupełnie naturalnem gdy była

przy nim.
I zapytał:
— Nigdy pani nie wyjdziesz pa mąż?
— Nie przypuszczam.
W dzien jego pierwszego wyjścia, w oczątkach 

kwjemia, Janka otrzyńiała pozwolenie d  ojca przyję­
cia go w  ogrodzie. Drzewa zaczynały .ojkwitać, tuż 
Pierwsze pączki widniały na gałęziach; lekkie podmuchy 
rozbijały, w górę aromat wilgotnej ziemi, Zrana df„zcz 
padał. Na niebie białe obłoki wypełniały lazur. Były 
wśród nici głębokie wyrwy, podobne do wywróconego 
morzą, z jasnemi wyspami i fantastycznych desuniactj. 
Promienie słońca igrały na ławice, którą Janka wybrała 
na posiedzenie, podczas gdy Piotr, otulony kołdrą, leża! 
na t. zw. rocking-chair, czyli rozda stanem krześle.

~  O czem par myślisz? — spytała Janka.
Myślę, że na: jutro przyrzekła pani dać ojcu odpo­

wiedz.
Ona westchnęła. Oczy Piotra zapełniły się niepo- 

•woitem.

— A więc to prawdą? Masz pani zaślubić porucz­
nika ̂ Sadkowskiego? A tak, yieiu, tam panią o*Jczyśde 
czeka. Uszczęśliwisz pani także i pana Cobianickiego. 
On chce tego małżeństwa. W każdym razie przykro 
mi będa ie uznawać w pani mężatkę. Zwłaszcza obecnie.

* t Więc pan pizypuszcz i, że mój inąi zabroni mi po­
zostawać pańską przyjaciółką?

On porwai sie, wsparł się aa łbkic le dla wzniesienie 
się, i rzekł:

— Doprawdy, Janko, doprawdy mogialoyś powie­
dzieć iak?

P"zed chwilą postanowiła nie sprawie ojcu przykro-

Już choćlby dlatego; ażeby nie wzbronił jej pr^yimc ■ 
wania Piotra w ogrodzie. I zapowiedziała mu na wie- 
i-Eor dobią nowinę, a z ęhwilą rozstawania się z panem 
D„branicSdm, tK»ćałowala go. Zdawał się być rozpro­
mienionym. Czyżby więc skłamała? Wydawało jej się 
taką prostą rzeczą zgodzić się ńa ten związek i przez tę 
uległość okupić sobie prawe spędzania godzin popołud­
niowych przi swoim piżyjadelu. Popołudnie kończy ło 
się, sen jtr.ikąl. Nie miara odwagi powiedzieć — tąid 
Gdy JOizy jej towarzyszył i" gdy jedno przy arugiStn 
szli wzdłuż alei, czyliź nie myślała o Piotrze? Gdy 
prosił ją, „zoby została jego żoną i gdy bała go się pra­
wie, czy nie żal jej wtedy było lat dziecinnych?

— Mas pan słuszność — krzyknęła — nie będę mo­
gła nnwicdżieć ~  tak!

Wtedy wdrapał się cic Mej jak chory, czepiający się 
siostry miłosierdzia, która go dogląd?.

— Paru nie odjedziesz — błagał — przyrzeknij Ni­
gdy pan; nie odjedziesz. Nie będziesz panią Jcrzową 
Radkor i/ską! Nie zostawisz mnie pani samego. Cóżbj 
się stało z nami, z nami wszystkiemi, gdybyś pani nas 
opuściła? Co by się ze mni? stało?

Słowa cisnęły mu się na usta, a ona wsłuchiwała 
się w  nie, jatte w Szmer strumyka. Roziprzęgały jej duszo.

Janko! Ja nie pozwolę, ażebyś wyszła za tego 
gpcfgo- Czy pamiętasz,-gdy byłaś zurełtrie m ała? 
Siedzieliśmy’ razem ood oknem, hen, w ruinie. Ja tam 
w  acaienr później. Tam stało się moje nieszczęście, 
irtiałc,,! chęć panowania ną tej •/ieml jak Robert Djabeł. 
O gdybyś znała tr szalone myśli, jakie mi przycjodzi- 
ly do głowy. Kiedvś. już bardzo dawno, powiidziałaś 
mi: ~  mieliśmy wtedy lat 8 i 11, — że chciałabyś Zio»tać 
mofo żoną. Wiem jednak, żo to  być nie m oir.

Pomimo woh Janka spytała tak cicho, że sama sie* 
bie słyszeć nie mogła.

— Dlaczego?
Ale Piotr usłyszał.
R ę a  ozdrowieńca puściły dionie dziewczyny, aże­

by pizyicryć własne uczy. Znieruchomiała. Widział 
siebie na szczycie najwyższej wieży, panował nad zam­
kiem, nad jego zagłębieniami, nad jego korytarza ni, po- 
grażoTifcini w mroku; opanowywał dalej, był panem 
św iata... Czy rozum tracił? Czy rzeczywiście słysini, 
co powiedziała Jaińca? ■Gdy to była halucynacja, na ŝ-;.: 
gorączki? Rozsuwał palce, ażeby jej sie przyjrzeć. Ona 
pochyliła się ku niemu.

— Janko! — rzekł — panno Janko, mówiłem do pani, 
jak chory. Daruj mi pani Biagam, nie nowtanaj nani 
p. Franciszkowi, że pozwoliłem sobie prawić jej rzeuy , 
które należą wyłącznie do mnie samego. Bo on nie po­
zwoliłby na widywanie się nasze ze sobą. Pani byłaś 
tak ctobią, tak serdgęzria. tak poczciwą dla mnie Przez 
panią wyzdrowiałem Pani mi ocaliła duszę- Niczego 
nie pragnę wnęcej, lak tytko spotykać się z pania od 
czasu do czasu, widywać panią choćby zdaleka, a wy­
zdrowieje zupełnie. Potem ... potem...

Umilkł i uniósł ręce do nieba; znowu opadk
— Potem? — spytała Janika.
-7 A więc tak, odjadę udjadę daleko, jav można naj­

dalej, ażeby już nie w^ócic.
4 ja? — zawołała. — Pan jesteś mi potrzebny. 

M yjść za m ąż.. .Wyjść za m ąż... Co znaczą te słowa? 
Ten pan — sam mj pan to powiedział — to człowiek 
obcy.

Pio*.1 odkrzyknął.
— Myliłam się! On bardzo dobry. Bo JakŻt ni© 

stałby się dobrym przy pani? Tak, tak, ja wi«m, że pa­
ni cuda stwarza.

— Jak to?  -  spytała -  więc mam go przyjąć?
Półgłosem odparł:
— Musisz pani to uczynić!
Wyprostowała się ruchem wyniosłym. Zdawało tej 

sie, żę poznaje miażdżący głos Piotra, głos z pierwsze­
go. fch sipmkar.ia po powrocie z jego podróży. Stało się. 
Ich rozmowy, starania, jakiemi go otaczała, słowa doda­
jące otuchy, wszystko lo było bezskuteczne, Piotr byf 
stracony. Zaślubi włęc Jerzego

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Fatelpy rezkfad pfefruiwikredyiów
podcina runij Wacpi tapiectwi

na Pomorza.'
1. OBRANIA KUPCÓW DiiiALiSTÓW 

W GRUDZIĄDZU.
ReiCTai posła RraywińsŁieg©). — Rozdział kredy tów aa 
wielka, średmw i drobne kupiectwo. — Rej podatkowy 
p. Kaińi-iiwskSego. — Apel prezesa p. Pohla »lo Izby 

i? kari <xw ej. Dążność do wzmocnienia organizacji.
G r u d z i a <3 z , 19 stycznia 1926 r.

Zebranie kupców detalistów zagaił prezes p. Pohl. 
Bo przeczytaniu protokołu z ostatniego zebrania przez 
p. Pecnrgc, p. poseł Krzywiński wygłosił dłuższy reie- 
sat, na wstępie prelegent naznaczył, że wrws -̂ępuie na ze­
braniu jako poseł, a nie jako członek partji, referat o. 
posła obracał się na platformie polityczno-gospodarczej.

Największym błędem rządu było lekceważenie inte­
resów stanu średniego. Rząd ostatni przecenił zdolność 
płatniczą społeczeństwa i prowadził błędu a politykę w 
hanani międzynarodowym; bilans handlowy został przez 
to zachwiany. Sprowadzaliśmy za dużo towarów luk­
susowych i zagranicy; nic dziwnego, że staliśmy się 
niewypłacalni, że złoty zaczął szybko spadać. Infla­
cja marki polskiej zniszczyła zupełnie kapitał obrotowy 
Ternbardziej kredyty ma rozwoju kupieccw były nie­
zbędne, tymczasem rząd nie mógł przyjść z pomocą 
kupiectwj (pustki w skarbie państwa). Stosunki kredy- 
"owe były w ub. roku fatalne. Kupiectwo innych krai 
korzystało z kredytów przy 3—6 proc. rocznie. Tym- 
czastm Bank Polski bierzb 12 orce., a kredyty przez 
banki udzielane, oprocentowane ss kilkakrotnie wyżej. O 
kredytach d*a Polski zagranica myśleć nie chciała, ho- 
w em stosuniKi polityczne w Polsce kształtowały się 
chaotycznie. Obecnie manty rządy koalicyjne, które z 
biegiem czasu zaufanie zagranicy zdooędą. Obecnie 
zapowiedziane oszczędności wywarły ogólnie dobre 
wrażenie.

Budżet został okrojony. Przy oszczędności wpada 
się j"dnak w drugą ostateczność.

Obecna faza ronienia oszczędności jes>* jednak bar- 
dzb niebezpieczna. Np. wyrzucanie urzędników na ulicę 
nie ma sensu. Należy redukcwać tylko niektóre urzę­
dy. Przy obliczaniu mnożnej lrożyźriamej zatruonio- 
rio aż 660 urzędników. Tu widzi się brak organizacji. 

, Nasz urzędnik nie może dobrze pracować wobec złej or­
ganizacji. roco  nam aż dwustu generałów. Oszczęd 
rość winna iść od góry, a nic od dołu.

Nie dla jednostek trzeba pracować, tefe dla ogółu. 
Dotyczy to zwłaszcza sprawy rozdziału kredytu. Re- 
edyskont walutowy otrzymują często lóżne jednostki, 
przez prelekcję, zupełnie nie słusznie.

Po referacie p, posła K.zywińsku ego pierwszy za­
brał głos prezes p. Pohl, o Peche, który zadał pytanie, 
co posłowie zrobili dla drobnych kupców, i dlaczego po­
zwolili na reglamentację cen. Byliśmy zmuszeni wy­
stąpić, ze Z. L. N., bo nie uronił naszych słusznych in­
teresów. w dalszym ciągu przemawiali pip.: Bo janow­
ski, Łazowski i Kriiger.

W końcu odpowiedział p. pos. Krzywiński, Który 
omówił sprawę kredytów dla Pomorza. Na miejscu ma 
się utworzyć związek, który kredyty bedzie rozdzielał 
no niskim procencie, ażeby ten drobny kupiec mógł kal­
kulować tanio. Pieniądze dla Pomorza mają być roz- 
dz'elome na 4 części na: kupiectwo, przemysł, drobne 
rolnictwo i wielkie rołnh two- Z kolei te kredyty, które 
uzyska kupiectwo będa rozdzielone na wielkie, średnic 
i drobne kupiectwo. Drugi referat o dostosowaniu ksiąg 
kupców detalistów do noweli o podatku przemysłowym 
wygłosił p. Kanirowski. Różniczkowanie stawek pod­
stawowych jest chybione. Nowa ustawa spowoduje 
większe nadużycia od Jawnej. Komisja wymiarowa 
stanie pi zed bardzo trudmem zadaniem. Kupiec w sa- 
rncohrunie stoi przed uardzu trudnym zagadnieniem. Ku­
piec się będzie musnł zabezpieczyć przed niesnrawiedli- 
wem natożeniem podatku przemysłowego. Dziś bardziej, 
jak kiedykolwiek indziej będzie musiał kupiec prowadzić 
księgi handlowo. ażeby w ten sipnsób mieć obronę orzed 
zbyt wygórowanem obciążeniem podatkowem. Dzięki 
nowej, ustawie sprawa prowadzenia ksiąg handlowych 
znacznie się komplikuje, np- kupiec detalisfa sprzedaje 
kobiecie funt soli (art. pierwszej potrzeby) %  f, kawy 
fart zbytku) i flaszkę wódki. W tych oz ech wypadkach 
będzie on musiał te wydatki oddzielnie kontować, co da 
s e  zrobić w wielkim sklepie ale nie u kupca detalisty, 
któremu jesf prawie niemożliwe wykazać odrębne 
ooroty. Stąd wniosek, że nowa ustawa jest specjalnie 
dla kupców detalistów niedogodną i nawet krzywdząca.

Po referacie p, Kantrowskiego zabrał głos p. Pohl. 
Który zauważył, że drobne hupiectwc wobec fatalnego 
stanu i nikłych obrotów nie jest w stanie angażować od- 
prwtodirch fachowców do prowadzenia ksiąg. Drugi z 
kolei zabrał głos nacz izby skarbowej p. Chwiafkow- 
ski. W interesie wszystkich p. kapców leży dawanie 
danych co do obrotu, a. przedewkzystkkm dotyczy ten 
mój apei do kupców z art spożywczemu

P. radca Drobotowicz twierdzi że zły rozkład pc- 
daĄćw Jest główną przyczyną spadku złotego. Drobne 
i średnie rolnictwo nie płaci podatku dochodowego (do 
60 mórg). P. Pohl zawiadamia, że w Toruniu wszystkie 
zrzeszenia gospodarcze występują solkiamie wobec “za­
du Drobne ftimfeetwo rmusi w całej Pcdsee erytworzyć 
współny Mny frcmt, a jednocześnie musi być w oem ej 
łączno* ć  2 fenenri organizacjami kupieęfe emi 5 sremieśl- 
niczemi

W  dpPzym ciaTu o iraw k p. prezes Poh3 fatafce PO 
lirtwłe kupiechwa, wywołane nadmientem otedąźejdem

—- —
pódatkow-em, i niezdrowa konkurencją, różne zakłady 
współdzielcze 'ub tak zwany dziki handel lup. sprzedaż 
PW borów szkolnych w szkołach średnich i powszech­
nych), który me potrzebuje opłacać patentów i innych 
podatków, utrudnia znacznie egzystencje drobnego ku- 
piectwa.

Dochodzi do tego, że 20 proc. obecnej ilości kupców 
wystarczyłoby do opędzenia potrzeb tutejszego społe­
czeństw* W końcu p. prezes odwołuje się z apelem do 
Izby Skarbowej, aby taftowa uwzględniała nasze trudne 
położenie i szła nam możliwie na rękę; aby Izba, zbyt 
wygórowanemi podatkami, nie przyczyniała się do dal- 
szyci upadłości całego szeregu nowych firm w Grudzią­
dzu (np. w ostatnim czasie upadiy n r ma Belfer i Tilecki.)

W dalszym ciągu zabiai głos p- Kriiger, który po­
wiedział: nie patią ty, a obrót niech decyduje o podatku 
przemysłowym. Patent;, są krokiem wstecz. Nacz. 
Izbą7 SKarbowej p. Chwiałkov s li zawiadomił zebratfyah, 
że do konJsji nodatlrowej z ramienia kupców detalistów 
weszli: p Podwójski i p. Phmc.

We walnych wnioskach zabiera1* głos pp. Pohl, Pe­
che, Bojanoweki Kruger, Kamrowski, Łasowskd, radca , 
Droootowicz i inni. Puczem na wniosek p. Pechego 
uchwalono następującą rezolucję:

Za inicjatywą związku kupców detalistów należy 
zwołać wielkie zebranie wszystkich organizacji kupiec­
kich i rzemieślniczych, aby tajcowe w sprawach czysto 
gospodarczych wytworzyły wspólni platformę, uraz aby 
wysłały deKlarucję, poszczególnych zrzeszeń ao W ar­
szawy oelem przedstawienia rządów, postulatów gru­
dziądzkiego kupiectwa i rzemiosła. Na pierwszym pla­
nie winna być wysunięta sprawa reformy podatków, 
między innemi trzeba się dopominać o: zniesienie po­
datki od patentu, nowelizacje podatku przemysłowego 
i dochodowego Na zakończenie o. przew. Pohl podzię­
kował p. nacz. Ckwiałkowskiemu radcy Drobotowiczo- 
wi i red. Kruszewskiemu za udział w obradach, poczem 
o godz. 12% zamknął posiedzenie hasłem cześć kupiec-
twii!

Od szeregu dni Pank Po'ski pokrywa całkowite zu­
po trzebo w jnie dolarów na giełdzie i codzitń oddaje co­
raz większe sumy doiaiów po kursie niższym od' poza­
giełdowego. banki prywatne, oędąee głównymi odbior­
cami dolarów, przedstawiają coraz większe zapotrze­
bowania i otrzymują w ten sposób hojne podarki z Bąn-

Polskiego. W  oomedziałek 11 bn,. Bank Polski od­
da i na giełdzie 62 tys dolarów, we wtor&k 80 tys, we 
środę 208 tys., w czwartek 300 tys., w piątek i sobotę 
400 tys. Zagadka tego zjawiska jest jasna Różnica mię­
dzy kiusem dolana giełdowym i pozagiełdowym wyno­
sić od 3C do 50 punktów.

p o l s k i  ^  a
Rząd podjął akcję, mającą na celu przywrcceme da­

wnych cen na wszystkie artykuły. W tym ceiu odbyły 
cię narady z fabtykantanń cukru, papiem oraz innych 
branż w któr^cL brali udział przedstawiciele Minister- 
jum dla Handlu i Przemysłu oraz Banku Pc skiego. Bank 
Polsk, cofnie wszystka kredyty, z którycn korzystali 
dotychczas powyżsi fabrykanci, jeżeli nie zredukują cen- 
Zwyżka cen będzie mogła mieć usprawiedliwienie, tylko 
jako różnica powstała wskutek podrożenia wasuty, a w 
tym wypadku chodzi o surowce, sprowadzane z zagra­
nicy. Cukrownicy cofnęli wobec tego uchwałę o pod­

niesienie ceny na cukier na c0 proc. Przemysł papier- 
niczy zapowiada w najbliższych dniach redukcję cen, a 
Ptzemysłowcy mnych ga'ęzi maja również w tych 
(brach, po zastanowieniu się donieść, na ile mogą ceny 
obniżyć. W podobny sposób prywatne banki korzysta­
jące z kredytów u  Banku Polskim i udzielające ie w;ęk- 
szym przedsiębiorstwom handlowym, również wpłyjfe 
na hurtowników w tym duchu. Fi'■my które podnio­
sły cepy na swoj 3 artykuły nie bedą mogły korzystać 
z kredytów w bankach prywatnych.

Finansista pisze: W sprawie zagranicznej pożyczki 
nastąpiła zwłoka, zwrócona też większa wagę na sprawę 
wewnętrznej pożyczki Znany jest los wszystkich do­
tychczasowych potyczek wewnętrznych, które ogółem 
trorąo nie powioały się, diategi też wysilano się ńa 
wynajdowanie nowych pomysłów, do którycn przede- 
wszystkiem zaliczyć należy projekt posła Hausnera ulo­
kowania blżuterji i kiniszcow w Esanku Polskim pa lat 
.30. Wobec licznych głosów opinii publicznej piętnują­
cych projekt jako łaniach na prawa własności, projekt 
ten wciąż jest przekształcany. Rozpoczęto się oc .pro­
jektu wypożyczenia biżuterii i kruszców Bankowi Pol­

skiemu, a skończyło się na publicznem ofiarowaniu tych 
przedmiotów drogocennych temu Bankowi. Kierownicy 
tego ruetin w odezwie nawołującej obywateli do spie­
szenia z pomocą Bankowi Polskiemu podkreślają, ie  
oddanie Bankowi. Polskiemu kosztowności, które nie 
przynoszą procentu dla obywatel*, w obecnej chwil’ nie 
przedstawia się jako stratą podczas gdy Bank Ppłsk1' 
na tej zasadzie może zwielokrotnić swoją emisję- F i 
iiansista z tęgo wmloskuje że wazysikie te projekty 
skończyć ąię powinny na nowej pożyczce wewnętrenej 
za której papiery ooywafele płacie będą kosztowno­
ściami lub obca waluto.

O' u z d r ó w  l e w i e  a  a < l » n l n i s f ; r a ^ |q e
Doświadczenie kilkuset urzędników zawodowych, 

ludzi dobrej woli i ich niczinordowrua p iata  utrzymuje 
administracje v jakiej takiej aktywność*, pndczai gdy 
setki tysięcy ludzi t>e//uzytecznTrch tKv,i w jrzędach. 
Ludzie ci właśnie są powodem rdedołęstwa naszych 
urzęców a będąc równocześnie ciężarem, sa źródłem 
zastoju gospodarczegr. Stan taki mamy do zawdzięcza­
nia organizatorom naszego życto administracyjnego, któ­

rzy nie będąc urzędnikami ? zawodu, sami otaczaja Si? 
niasani) sa‘elitów widząc sprawność urzędów w liczeb­
ności personeii) i pisaninie, a nie w ulepszeniu systemu 
pracy i doświadczeniu urzędników zawodowych Obec­
nie ńa szczęście urzędnicy zawodowi powołani zostali 
do reformy naszego żyda administracyjnego. Dotych­
czasowe wyniki pracy dają gwarancje, że zdołają oni 
szybko i skutecznie ukrócić anarchię buiro!kratvczną

m m m m

ri n k  r e ^ u i c z e .
-  SPEKULACJA NA CIERPLIWOŚĆ, Łódzkie 

pismo podkreśla opieszałość wszelkich organizacji j ko­
mitetów, mających 2*t zadanie niesienie pomocy bezro­
botnym, których liczba jest ogromna, a stan rozpaczli­
wy. „Wielka akcja" przemysłowców przyniosła zale­
dwie 3 tys. zł. Komitet Społeczny rozpoczął swoja 
akcję do którego zaprosi1 aż 70 członków. Pomoc ra­
dykalną znalazłaby się w uruchomieniu ro0ót kanaliza­
cyjnych, które zatrudniałyby 5 tys robotników, ale do 
tego potrzebny jest kredyt państwowy 5 mili. z l na 12 
proc. rocznie, oraz mniejszy kredyt bankowi7 na 6 proc 
rocznie. Z liczby 6C tys- bezrobotnych, zaledwie 36 rys. 
korzysta z zasiłków, 2i tys. pozostaic w nędzy. Nade­
słane przez Sejmiki 40 tys. z l  z pozostała suma w kasie 
Magistratu zaledwie wystarczą na podział produktów, 
które w rzeczywistości wynorzą 2 zł. na osobę tygod­
niowo.

™ KWEST JA ROBOTNICZA WCZORAJ I DZIŚ. P
R. Dmowski Omawia w prasie warszawskiej przyszłość 
robotnika w Europie i stwierdza, że chociaż w tej chwili 
przemysł ouroyej.*k: ma do i walczenia konkurencję ame­
rykańska, — Izięłd rieshn.hanej wydajności pracy tam­
tejszych robotników, — Co w przyszłości, cała biała ra­
sa, będzie musiała walczyć Z współzawodnictwem robot­
ników azjatyckich i airyicaftsfcich. Dziś zaczął się okres 
kiedy dobwhyl w innych częściach ś^data wzrasta, po­
wstają tam nowe przedsiębiorstwa, dające ludziom pra­
cę i zarobki, a w Europie baniriruc.wa sypia się z dnia 
na dzień, fabryki staja, zaś liczba bezrobotnych ro ś re  
z niesłychaną szybkością. Jednakże akcja obrony inte- 
~e$6w rcbotnfka 'dzię jeszczr z dotychcctosowyn roz- 
oęderr i sięga po no^he zdó-bycz® 'społeczne.

— LICZBA BEZROBOTNYCH. Laczba zareiestrowanych 
hearehotny^L wypiął oetrlnUi 318,000 osób.

SjirhW? k«p;ecSie.
- -  PROJEKTOWANA, KONFERENCJA W ŁOOZl. .Dato 

22 -go bm. Minister Skarbu Zazieebowski uda Się do Łodzi, 
afcy zbadać na TniejBcm sytuack guSModa^c/ą i porozumieć się 
z tamtejszemi sferami handłowemi, tpspo^arczenni w sprawie 
zamówień rządowych-

Spfawy urzę- fntjjjźe.
— CYNICZNE 'POSTĘPOWANIE BANKIJ DLA 

HANDLU I PRZEMYŚLU. Bank ten chcąc zaijłewntć So­
bie wolna rękę w stosunku do personelu, zażądał podpi­
sania zobowiązania od urzędników, iź zgadzają się z 
dniem 15 stycznia przejść na t. zw. dniówkę. Dyrekcja 
w ten sposób chce obejść ustawę o obowiązku trzymie­
sięcznego odszkodowania. Personel bankowy odmówił 
podpisania aekiaracji a dyrekcja usunęła w odpowiedzi 
kilkadziesiąt osób. Pozbawieni pracy urzędnicj banko­
wi wnieśli zażtoenie do inspektoratu pracy.

— PRZECIW OBNIŻANIU PŁAC W instytucjach
użyteczności puodcznej podjęto próby niestosowania do 
poborów wskaźników droźyźnianych oraz obniżania 
płac o 4 do 6 pi*oc. według noweii do nst iw j o uposa­
żeniach. Cen trato a Komisja Związków Zawodowych, 
uważając, że niedoKczanie do' płac wskaźnika za gru­
dzień iakntozpie obniżyło pobory pracpwńlków. zwroci- 
"a się do Związki Pracor-miifÓw Instyticji IJżyteczncśd 
Pubłicznej. by «k duipuścił do redukcji pfac : interwen- 
jował na terenie Magistratu t Rady Mi ńskiej. Pozatenr 
Komfcjr wezwała posłów "obotniczyrh, Iyy  w Srjmie za­
łatwili te sorawe w drodze ustany. *

— REDUKCJA PŁAC , PRACOWNIKÓW SAMORZĄDO- 
WYCH. Ministerstwo Sprai/ tV cwnetrznyeb zwróciło się 
<ło wojewodów, polecając, by ci przypomnieli „związkom ko­
munalnym, H w myśl ozponrądzenja prczjrdenta RzpliteJ. po- 
bory członków zarządu i urzędników związków komunalny::1, 
powinny być automatycznie przystosowane do pensfi urżę. 
dnlezyuh. Wobec trKo pobory pracowników związkói ’ l7̂  
uMmaiuyęi) oęć» odpoT-*ednJt zniżone,



2B-C0 stycurfa T92C r. a  E O & P O M O R S K I

D ro ż n y  z a ta rg  o dodateK d ro ż y ż n iu n y
p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h .

Warszawa, 19. 1. (Teł. wt.) Wobec groźnej sytuacji, 
jaka się wytworzyła z zatargu o dodatek drożyźniany 
pracowników miejskich i użyteczności publicznych w 
Warszawie — wczoraj rząd rozpoczął interwencję po­
przedzoną konferencją premiera Skrzyńskiego i mini­
stra pracy i opicid ąpoł. W godzinach popołudnio­
wych minister Ziemięcłri odbył konferencję z przedsta­
wicielami prezydium związku zawodowych pracowni­
ków i użyteczności publicznych. Delegaci przedstawili 
obecną sytuację, przebieg z targu i prosili o interwencję

ministra Zietnięddego, który im oświadczył, że zaprosi 
delegatów robotników na konferencję we środę. Wobec 
złożonego przez ministra Zietnięclciego oświadczenia 
wczoraj wieczorem odbyło się zebranie prezydjum od­
działu Związku Pracowników użyteczności publicznych, 
którzy powzięli rezolucję, że o ile konferencja środowa 
nieda odpow. wyników, przystąpią do akcji strajko­
wej. Robotnicy domagają się 11,21 proc. dodatku dro- 
żyźnianego. według ustalonego przez komisję wskaźni­
ka drożyźnianego za grudzień 1925 r.

O  p o m o c  l e k a r s * ^  c l la  b e z r o b o t n y c h *
pomocy bezrobotnym za pośrednictwem specjalnej instytucji. 
Dziś złożony zostanie w Min. Spraw Wewnętrznych projekt 
statutu nowej instytucji.

Intdatywa, rzucona w Warszawie, o zorganizowanie to­
warzystwa niesienia pomocy lekarskiej bezrobotnym, spotka­
ła się z przychyinem przyjęciem grana lekarzy i farmaceutów, 
którzy Jednomyślnie postanowili przystąpić do akcH niesienia 

R3

Roioicmo.
-  ZBIÓR ZIEMIOPŁODÓW W POLSCE. Zbiór

?  FolSC?  1,023 P iórem  w roku rolniczym 
1924-25 przyniósł następujące rezultaty: Zebrano ogS 
Jem: kukurydzy 881 tys. q, Kryki 2553 q, prosa 1.232 
ty*. q. grochu 1.675 tys^ q, rzepaku 524 tys. q, hm 
nasiennego 620 tys. q, fpy „a w)ókn0 598 tyg *  ■ [m  
gi nasiennych 299 tys. q, konopi na włókno 269 tys. q. 
Powierzchnia ^ew na dla kukurydzy wynosiła 78 tys. ba. 
dla gryki 295 tys. toa prosa 119 tys. ha, grochu 160 i

S*- A  lm  106 >**• to . konopi 43 1
tys. ha. Wydajność z hektara dia wymienionych po­
wyżej zieuiiopłodow byta następująca: dla kukurydzy 
I r L ’ ' kochii 10.5, rzepaku 11,4,
nu 5,8 i 5,6, oraz dla konopi 6,9 i 6,2, Zarówno abso-

' ” **>” • to  » * —

Banki.
— CO POWINIEN ZROBIĆ BANK POLSKI? Opanowa­

ne  obe-nej sytuacji w p.erwszym rzędzie zależy od Równo­
ważenia budżetu państwowego. Najważniejszą rzeczą w za. *

| życia społecznego w sposób nieuprzedzony. Prócz prac 
I ks. Szymańskiego, oraz Romanowskiego, rtie było wła­

ściwie żadnego dzieła o tym charakterze.
Tern miłej jest nam powitać świeżo wydaną książkę 

kroi. ekononj na Politechnice lwowskiej, dr. Leopolda 
Caro p t „Zasady nauki ekonomii społecznej11. LwjJw 
1925. Nakład Jakubowskiego we Lwowie.

Nie jest co wprawdzie książka pisana przez „ęhade-

Giełda pieniężna.
POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA.

Warszawa, 18 ^tycznia 1926 r.
W W arszaw ie  o godz. 8.30 — zł 7.75, g. 10 zł 

7.85, g. U  -  zł 7 82'/*, g. 12 — zł 7.80. g. 14.30 — zł 
7.75 g. 17 — zł 7.67%, we Lwowie o godz. 19 — zł 7 70 
—7.60, w K rakow ie — zł 7.7u. w P oznan iu  — zł 7.«5, 
w W ila ie  o godz. 14 — zł 7.85 - 7.90 w żąd., 7.80 w płac.

WALUTY.
Transakcje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjedn. 7,30 7,32 7,28

Osłalni kurs dolara-
Warszawa, 19. 1. godz. 10 rano. Dolar w żądaniu nie- 

urzędowo 7.60 zl. Tendencja słabsza.
Gdańsk, 19. 1. godz. 13. Za 100 zt. loco Gdańsk 71 guld.

> Przekaz n? Warszawę 70 guld. Dpi ar w Gdańsku 5.20 guild.

Giełda towarowa,
MATERIAŁY BUDOWLANE.

Bydgoszcz. 1*. 1. Ceny hurtowne loco Bydgoszcz. 
Papa dachowa Nr. 80 — zł 8.80, Nr. 100 — z< 7.50. Nr. 
125 — zl 6.50. Nr. 150 — zl 5.50, Nr. 200 — zł 4.50, 
Smoła preparowana — zł 24.00 za 100 kg brutto za netto, 
lapnik 24.00 brutto za netto za 10 kg, carbolineum 28 zł 
za 100 kg bruito za netio; cement zł 22 za beczkę, pa 
piaki zł 1.20 za kg, trzcmiaki zt 1.20 za kg, trzcina zł 5.00 
wapno 3.20 za 100 kg. szpbsy pod dachówkę zł 6.00 ąą 
lOoO s z l , gips sztukaterski zl 8.1), — za worek 75 kg,

W ^ r Z .  s i S o r i  omawia „asa znany i -« •*  « = “> «  «*”  «'
ekonomista wszystkie najważniejsze zagadnienia eko­
nomii społecznej.

Po krótkim wstępie omawia historję poglądów eko­
nomicznych. ze szczegółów ością erudyta, znającego ka­
żda piędź swej dziedziny pracy, podając kolejną ewolu­
cję poglądów ekonomicznych od starożytności po dzień 
dzisiejszy. Z kolei przechodzi autor do omawiania po­
szczególnych społecznych kierunków, — zwłaszcza li­
beralizmu i socjalizmu w stosunku do etyki, na której 
funduje swój pogląd ekonomiczny ujmując znakomicie 

| ma terjallstyczne podstawy obu kierunków dajej widzi­
my omówienie t. z, piaw ekonomicznych, oraz dosko­
nale ujęty dział o metodach badań w ekonomice.

Stosunkowo zbyt krótko omawiana jest partja o 
własności z małym rysem historycznym- Mam wraże­
nie, że dział ten, tak często dziś dyskutowany, nalcża-

0.50 za sit., cegła szamotowa angeiski format zl 0.40 aa 
szt.. zaprawa szamotowa zl 7.75 za 100 kg, Kreda l zł 
14.50 za 100 kg, sekunda zł 11 za 100 kg. dacnowka zł
105 za 1000 szt., 
spokojne.

cegła zl 40 za, 1000 szt. 

NABAŁ.

Usposobienie

G rudziądz, 18. 1. Na rynkn nabiału, przy podąży 
wystarczające) płacono: mas o dese&pwe I gat zł 4 80 za 
1 kg — gat, średn 4.20, masio solone 3 80, jaia mendel 
(15 sz> ) zł 3,20 -  3 60. Tendencja zniżkowa.

Toruń, 18. 1 (Mleczarnia Parowa) notuje: Mleko 0.26 
za litr. ser tylżycki za funt 1.70. mamo 2.60. ser remader 
2.00 zł. ;

SKORY i GARBNIKI.
G rudziąd  z. 18. 1 Na rynku skór tendencja zniżkowa 

płacono loco skład: wołowe 1.20 za 1 kg, cielęce świeże

kresie tei akcp je s t  nieprzeszkadzaaie naturalnemu uzdrow ii 
an  się stosuuków. Odradzauic się żytóa gospodarczego mo­
że być w znaczn. stopniu zakłócone przez interwencję władz 
»P. Po d a n i u  P^yczki amerykańskiej, kurs złotego może 
s.e podmeść tak znacznie, * stworzy sztUcze premje rapor­
tową i zahamuje odradzanie się tycia gospodarczego przez

^ I Lr£ o 2 F  ~ s * 2 £  ESTSLZ
n,e ah?trakcyjnie, nię oderwanie, ą!e w bez­

pośrednim związkui z naszą polską rzeczywistością
w S e f w a r to ś c i  * * *  *  nabyWa p a l n e j ,  tern
o opracowanym dsiale .

11 sartia Przechodzimy ko- | szt., skopowe suche =  1.05 1.10 za funt
ZIEMIOPŁODY.

^chowana w sprawie dopuszczenia kapitałów zagranicznych 
do Banku Polskiego. Podpisać nową emisję B. P. może skarb 
państwa, który astępnie rozsprzedałby akcie między obywa- 
'teiTT W uzyskaną w ten sposób sumę 80 miii. zl należy za­
kupić złoto. W razie nledojścla do skutku pożyczki zagra­
nicznej należy stworzyć natychmiast warunki powiększenia 
zapasu złota.

Handel.

loby nieco rozszerzyć. Natomiast tu spotykamy odnie- j 5 00 -  5.20 za sztukę, owcze bez wełny >.55, za 1 kg ow-
sienie sie do naszych polskich warunków. Ta myśl. to 1 oze pół wełniste 0.70. pemo wełniste 0 85, kozie 2.50—2.80
nawiązywanie do lego. co nas bezpośrednio dotyczy, ■ za sztukę, końskie 11 13 za sztukę, lisy 25—35 «n sztukę

80 2.00 zł.
6, 16. 1. Rzeźnicka Spółka Gospodarcza w To­

runiu notu,(e w zł za 1 lunt: Skóiv wołowi, bukaty (lekkie) 
0.72 — 0.75. skory wołowe rozmaite; wag; od 42 £ wzwyż 
4=1 0.72—0.74 gr, skopowe gołe 0.60—0 65 skopowe śred­
nio wełniste =  0 66 0.75, skopowe pełne wełniste =  0 75 
—0,90, Cieięęe wagi 7.50— 8 00 luutów — 7 00—8.00 »»
sztukę, cieięce wagi od 8 f- z wyż *= 8.00—10 00 za szt.
kozie =  od 3.00 5.00 za szt., końskie — 14.00—16.00 W

-  PRZYWÓZ MANUFAKTURY I OBUWIA DO 
POLSKU Przywóz tkąnm bawtilmanych, wełnianych 
i wyrobów dziennych oraz obuwia w listopadzie 1935 do 
Polski odbywał się w znacznie słabszym tempie, niż w 
pierwszych miesiącach ubiegłego roku. powodem o- 
graniczenia przywozu tych artykułów były z jednej 
strony ograniczenia celne ze strony rządu i zakazy 
przywozu, z drugiej zsś zmniejszenie sity nabywczej 
ludności, co uwydatniło się w tym fakcie, iż znaczna 
część przywiezionych z zagranicy wytworów z tego 
działu produkcji jeszcze w październiku została w mie­
siącu sprawozdawczym niesprzedaną. W stosunku do 
października najwydatniejszemu zmniejszeniu uległa po­
zycja przywozu odzieży gotowej, oc niewątpliwie nale­
ży podkreślić jako objaw dodatni. Inne pozycje przy­
wozu wykazały nieznaczny stosunkowo wzrost, jeśli 
zważymy, że na ten miesiąc przypada sezon zakupów 
zimowych.

-  WYWÓZ DRZEWA Z POLSKI. W okresie paź- 
dziernlk-listopad 1925 wywóz drzewa i materiałów drze­
wnych z Polski, kształtował sie znacznie mniej korzys­
tnie niż w miesiącach poprzednich, pomimo, ,że na ten 
czas przypada sezon tego wywozu Wywieziono w o- 
kresie dwumiesięcznym następujące ilości drzewa i ma­
teriałów drzewnych: 164 tys ton papierówki 84 tys. 
ton okrąglaków i kopalniaku, 89 tys. ton kloców i dłu­
życ, 160 tys. ton desek i bali, 53 tys. ton podkładów 
kolejowych 8.9 tys. ton wyrobów bednarskich i około 
1000 ton wszelkich mebli. Pewnemu wzrosiowi w listo­
padzie w stosunku do cyfr października uległ wywóz 
Podkładów kolejowych, papierówki i mebli.

Ironika gospodarcza.
-  WYKAZ UPADŁOŚCI W NIEMCZECH. Wykaz upa­

dłości I nadzorów w całej Rzeszy za okres od slycznia do 
listopada z. r. przedstawia się następująco: według kategorii 
lyaia gospodarczego: rolnictwo — upadłości 97. nadzorów —

przemysł — upadłości 2863. nadzorów — 1572, handel — 
OPadlości 4181, nadzorów — 1539, banki —upadłości 69. nad­
zorów — 38. rzemiosło — 498 upadłości 1 141 nadzorów, ró» 
*nę upadłości 135, nadzorów 25 niewyszczególnione — 
ńPadłośd 347, nadzorów — 184.

Z nicnn wydawniczego.
*- Leopold Caro. — Zasady nauki ekonomii społe- 

Czn n  Lwów 1925
Niewiele jest u nas dobrych podręczników ekonomii 

społecznej, a nieomal zupełnie brakuje podręczników 
Wch, pisanych w myśl ideologii chrześcijańsko-społecz-

a choćby ujmujących jej zasady w dostosowaniu do

N a g r o d z o n e  
tta Pierwszej Pomorskie/  Wystawie Rolnictwo l Przemystn 

Wielkim Z  tym Medalem
M y d ł o  M i f o m i e c z n e
K r e m  L i i j o m i e c z n y  ^raw uii^

Udeiikatnia i pietęgnaie cerę  ♦  Żądać wszędzie!

Zwracać uwagę 
na markę a r n £ i o / n t ą )

POMORSKIE TOW. PRZEMYSŁU CtlEMlCZ. . POMERANIA' 
KAZIMIERZ WOLSKI > SYN w GRUDZIĄDZU.

lejno (Jziały o kapitale, o wartości i o pieniądzu, z kto- 
rych na pieiw&zy plan wybija sie dział o wartości poru­
szającej zagadnienie jej nie tylko w sposób akademicki, 
klasyczny, ale w ścisłym dostosowaniu się do momentu 
dzisiejszego co ma tem większe znaczenie, że obecnie 
właśni- pojęcie wartości przechodzi przez szereg prób
i kryzysów. To samo można powiedzieć o dziale .„pie­
niądz”; choć sadzę, że dział ten możnaby nieco roz­
szerzyć.

Następuje omówienie obrotu, handlu, targów, giełdy, 
kredytu i banków 1 dalej dział o komunikacjach, Na­
stępnie porusza autoi sprawę ubezpieczeń, procentu o- 
raz zysku i płacy. Zastanawiając sie dłużej nad ideą 
Forda, Która tak ogromny przewrót może wprowadzić 
w kwtstji społecznej

A wreszcie kwestja socjalna,, jej rys historyczmy od 
star- żyto ości do liberalizmu i kolektywizmu. Z vwes- 
tją^ społeczna łączą się bezpośrednio działy o ubezpie­
czeniach społecznych i o opiece spdłecznej. Autor pod­
kreśla znaczenie ostatnich zdobyczy socjalnyh, ubezpie­
czeń od nieszczęśliwych wypadków, na starość na nie­
zdolność do pracy 3 na bezrobocie, a wreszcie omawia 
ustawę o opiece społecznej, kwestię mieszkaniową i emi­
gracyjną, której tak pierwszorzędnym jest znawcą.

Autor wnika jądra, kwestii focjalnej. Nie da się 
oraz rozwiązać „bez przemiany dusz”. Polityka ekor 
nomiczna musi opierać się na dwu ideach: sprawiedli­
wości społecznej i dobra narodu. A więc „jedyna droga 
do rozwiązania kwestji społecznej, do konsolidacji na­
rodów i stworzenia wspólnego prądu przeciw panowa- 
|Ą  kapitalizmu, usiłującego zręcznie podszywać się 
niekiedy pod najszczytniejsze nawet sztandary naro­
dowe, prowadzi przez czynne chrześcijaństwo".

_ i to autor wyraźnie wypowiada swą myśl przewo­
dnia, którą stanowi podłoże jego żmudnej pracy; to 
dochodzi do tycłi samych źródeł, które zasilają ideologię 
chrześcijańsko-społeczną. k

G rudziądz, 18. 1. Na ryuku zbożowem podaż śred- 
i nia, płacouo ioec magazyny Grudziądz, za 100 kg: żyta 
* 17.50—18.50 pszenicę 31 50—33 50 jęczmień zimowy 19-60 

—20 50, jęczmień na paszę 16.50—1850, ęczmień brow. 
21—23. owies 19.21, groch polov 24.5 )—2^,50 groch Vic- 
tor a 36—38. , lub u żółty 11-13, lubir niebieski 14.50— 
16.50 Tendencja meco zniżkowa,

P oznań  18. 1. (U. n. Za 100 kg fr. stacja załado­
wania, to iunk wagonowe, dostawa natychmiastowa. Żyto 
19-20, pszec ca 33— 35, jęczmień zwykły 20—21. brow. 
wyb. 21 50—23.5'). owies 20 50—21.50. mąka żytu a 65°/0 
33 34, — 70% 31 50- 32 50, — pszenna 65o/ 521- 55, 
ospa źytn a 13.5 —14.50, — pszenna 15 50—16.50 sera­
dela 22—25, groch polny 28 -29, — Victoria 36—40,, łu­
bin żoity 15—17, niebieski 12 - 14, płatki ziemniaczane 
13—14, wytłoki buracz. 3usz. 8.50—9.50 Tendencja spo­
kojna.

TY G O O N JO toE
»esS»«rie?jfa p rze c ię in ifch  c e n  z b e ź ą ,

Za 00 kg. franco st.acia znlfibuwan a.

to l l . i 12.1 ' 13.1 14 t 15 l 16.1

Warszawa 
Po/nań 
Lwów 
Lnottn

21,00
20.50

Z2.50

20,0i/

21,00

0.00
22,00

20.50

21.50
21,00

'

23.26)
1.8,50
21,60
21,00

-l,0l

Waioiawa
°oznań
Lwów
Lublin

37.00
35.00 34,5

34.50 
33, 0
34.50 
34,00

37.00
32.00

34 50
33.00
37.00
33.00

34,' 0 
33.60

J ę c z m ie ń
Warszawa ’) 
Poznań 
Lwów *) 
Lublin

26,00 
<2,CO 2L00

23.00 
20.5i
21.00

21.50
l-2,00

23.00
23.00 
z 1.50
33.00

22, Oi 
22.50

Owi«s
Warszawa
Pbznań
Lwów
Lnbłiu

22J>0
21,00 to,co

24 00 
20,50 
20.(0 
22,00

21.50
22,0!)

23.0C 
20,50 
2! 50 
22,00

23,00
20,51

W nawiasach franco Warszawa.
1) jęczmień orow (wyb. gatunków). * na kas**,
2) jęczmień pastewny.
Lwów notnle ceny szacunkowe.
Ceny lubelskie podawane przez Lubelską Spółkę Zbożową. 
Notowania Warszawy w środy i soboty w prrwatnych 

i obrotach.
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A n k i e t a  k a r u a w a i o w a .
v>DPOv/IEDt Nr. 40.

W i j  p r z y s z ł y  m ą ż .
Doskonałość nie iest udziałem człowiek.., natomiast 

dążenie dc tego ideału uważam, za jego najświętsze pra 
wo I cUiwią/ek największy. Korzystanie z prawa i 
wypełniame obowiązku tego może zaoewnic każdemu 
najwyższą sumv szczucia dostępnego w życiu docze- 
soer...

Nie czekam więc królewicza z bajki, aie pragnę aby 
mąż przyszły zrywał mi gwiazdki z nieba, ptasiego do­
stawał mleka, drogę żyda wyścielał mi różami Nie 
chcę też stać poza nawiasem życia, pojmując, iż me wej­
dzie do nieba, kto się ziemi nie dotknie, reki o cierń nie 
rozkrwawi, komu trud czoła nie zrosi potem,

Oczyw*su jeonak dążę do tego, aby przyszły mój 
mąż posiadał w możliwie największej mierze te zalety, 
które poniżej pozwalam sobie wyszczególnić.

Pragnęłabym takiego mieć męża. który uważać 
iiuóe będzie za szczerego, najbliższego przyjaciela* po­
wiernika i ostoję w sw eu życiu. Wszystko powinno 
bjrć wspol..c: zarówno trosk*, jak 3 wesele, szczęście 
czy nieszczęście. Powinniśmy naradzać się co do ka­
żdego czynu, zwierzać rię .fletj <ko z każdego dokona­
nego, J e  i zamierzonego postępku, dzielić oię nawet 

. każda myślą.
* Zga Jzają się n.vżowi w razie roznify tdań ustępo- 

•^ipć, wolałabym jednak, aibs to miało miejsce tylko 
Wówczas, kiedy on mnie o Słuszności swego pogląd:; 
przekona. W tedy autorytet jego w ochach moich wzra­
stać będzie, a chciałabym, aby mąż odemnie był silniej­
szy pod każdym wzglęnem, aby on, a nie pr, przeważ­
nie kierował wspólnym m iyrn  luse&u Nie cbcę jednak 

.Jafc bluszcz wiotki, oplatać się wo joło dębu. Nie. Pra­
gnę być mu w sterowa uiu lodzi życia siłą uctuocniczą, 
w ie m , doradcą użytecznym. Niech nie siedzi pod mym 
pąntoieikiem, J e  mecr także arbitralnie l ie  odrzuca s 
góry mego współudziału, lecz wysłucha uważnie mej 
i udy; bywa przecież tak, że intuicja kobieca pctrafi to 
udgaidnąći czego rozum mężczyzny .rzenSknąó me 
zdo a.

Wynreimtiałi- tef bedą i*a pewne nawyki wybrane­
go, na jego potrzeby kołt.tmkowanaa. się, obcowania z 
przyiacielaml Nie zcrMerzam żądać, aby cały wolny 
od zajęć zawodowych czas wyłącznie mnie i rodzinie 
Poświęcał. Ale z drugiej strony winien on w domu opę­
dzać, ze mną i z rodziną dzielić większość wolnego cza­
su, mieć wspólne zabawy i rozrywki. Za'eży to, przy- 
snaję, w unaczoięj mierze od żouy, która dbająć o dzie- 

i-jja i gospodarstwo aie może się zaniedbywać i pamięta £
0 tern winna, że nnej :«et ‘ko gosp* ^nja mu być i 
przyjacielem, aie i >t /  «}w 4ółk p

Z powyższego wynika, iż chciałabym męża stanów- 
u&e&o 1 zrównoważonego, inteligentnego i dobrego; czło- 
wieka, którego ja pojąć by..i mogła i kiróry by mnie też 
kto, umieć umiał. Pragnęłabym nipy poziom wyksttał- 
cesila, charaktfci poglądy i upod. bania, byty równe hih 
podobne, oądzę 'ednak, iż dzięki życzliwości, przywią­
zania i wyrozumiałości wzajemnej nie por/inny różnice 
pod tym względsn stanąć na prreszkocLie zgodnemu 
pożyciu, że możemy się nawzajem podnosić, stawać się 
iepB ymb

Dużo tu znaczy wr'^ształcen}e, krteliguren, wyrozu­
miałość — więcej dobroć, którą w sercu 3 duszy budzić
1 rozwijać nam trzeba. Najwięcej jednak zdziałać może 
miłość, która jedynie władna jeąt zapewnić ha.monjt. 
doskonałą, szczacie Istotne. To też nadewozystko 
pragnęłabym mieć męża, kJóryby i mię koebał. Kocja­
nie to stank się tem trwalsze, jeżełl me odrazu wybuch­
nie »ako płomień, ale stopniowo wzrastać, roTwijać i u- 
szlafhetniać sie bedz*e.

Z czego tak? miłość powstać i jak podtrzymana być 
może? Mniemam, iż tu powierzebown jść skromna od­
grywać powinna rolę. Rzecz główna, to charakter, za­
lety serca i duszy, dobroć, zdolność do poświęcenia i 
oliaiy. Dlatego też aa drugorzędną uważam kwestię 
zewnętrznego wyglądu. Wolałabym męża nieco wyż­
szego odemnie. silnego też fizycznie, o regularnych ry­
sach twarzy, Kazach szczerze i rczurnnie patrzących 
(kolor mniejoza). A S ^ , * ‘̂  «

Jedna rzecz tylko tu ważna, arcyważna. Chcę mieć 
męża zdrowego^ pełnogc sii żywotnych, .^radości Istnie­
nia. Chodzi J e  Riatyiko o moje, ale o nasze wspólne 
i o najwyższe ózięct naszych szczęście.

Stronę materialną nie należy lekceważyć. Dobrze 
jest mieć zasoby, ale głównie liczyć trzeba na pracę. 
Dzieci powinny otrzymać przedewszystkiem staranne 
wychowanie, r  następnie suimetmc wykształcenie, 
uwzględniające ich uzdolnienia i zamiłowania. To wię­
cej w arte od dóbr materialnych.

Kończąc, zaznaczam, iż pragnę znaleźć męża, któ- 
tyby mocno stał na zasadach cbn,eścijjósrkivl. był do­
bry m patrjotą, w nr-^śh, słowie i czynie. Powinniśmy 
żyć  nietyłko dla Jebie i dla rodziny, ale i dla społeczeń­
stwa i państwa.

Nie marzę, ab itn  spotkała człowieka, który odrazu 
odpowie wyżej naszkicowanymi pragnieniom. Szczęśli­
wą jednak będę, jeżeli pojmie mnie za żonę odpowiada­
jący choćby częściowo, w przybliżeniu tym życzeniem 
a potem stopniowo charaktery nasze dc siebie przysto­
sowywać, wzajemnie uzupełniać i doskonalić sie będą.

Szarotka.
ODPOWILuŹ Nr. 41.

M ę £ * & t l r a »  r a d z i .
Czytając w ostatnich numerach „Głrssu Pomorskie 

go“ tak ciekawe artykuły pod tytułem „Nasza Ankieta*4, 
Pozwalam sobie też słów kilka dorzucić. Jestem męża­
tką, więc mogę jud tylko służyć udą naszym szanow­
nym kandydatkom do stanu małżeńskiego.

Nie patrz na piękność i Omizgi twego wybranego, 
lecz na charakter.

Nie wybieraj męża młodszego od siebie, gdyż zwy­
kle kobieta się prędzej starzeje, a mąż potem szuka po­
ciechy n młodszej.

Nie wybieraj męża zbyt młodego, t a  y  wieku do 
25rixi lat, gdyż zwykle oni są .lekkomyślni, i lubią, jak 
pszczoła, miód zbierać $  różnych innych kwia teczko w. 
Coprawua, zdarza się i to u starszych, lecz już rzadziej.

A przedewszystkiem droga kandydatko, chowaj dla 
twego przyszłego męża twój uajwiększy skarb, to jest 
twoją niewinność! Helena R.

ODPOWIŁJŻ Nr. 4?.

P « n i e n k »  m a „ j .
Ośmielona glosauti poprzedniczek i uprzeżmem we­

zwaniem Sz. Red., nabrałam odwagi do wypowiedzenia 
moich zapatrywań na dozgonny związek dwojga ludzi 
„Jakim chciałabym wkizieć mego męż? ?‘*

2e wogók kiedykoi wiek chciałabym zcH czyć tego 
,rpotwtKika“ jJbliska, to caftiem rzecz naturalna.

Pragnęłabym, aby ,nói „przy zły“ miał w sobit coś 
z drmy i królewskości orła, trochę z temperamentu a- 
ratskiej krwi konia, trochę s zimrei krwi Anglika ( J e  
już człowieka, nie konia), dużo z entuzjazmu Polaka i 
przedsiębiorczości Amerykanina.

Prócz tego niech nie będzie- zazdrosnym (pPW*nr.o 
„ma1' wystarczyć wspomnienie Oterła), niech siedzi pod 
pantoflem jwej żony, tak jednak, aby była widoczna gło- i 

wa — siedziba rozumu. i

Poza tern niech będzie mtengentny i towarzyski 
szczupły a wysoki, z czai nettu oczyma i ze zlotem ser­
cem. a nactwnu będziemy J e  kochać, że aż st~acu,

Beiina.
*

O d p o w ^ d z f  i t d  r e d e k e f f .
SPECJALNY DZIAŁ ANKIETY" KARNAWAŁOWEJ.
„Infelis utną Marysia". Odpowiedź Szanownej Pani spóź- 

niona i pozatetn zbyt obszerna, pomija jar już trudności języ­
kowe. Prosimy o łaskawe podanie adresu, bo ule chcieliby? 
my zniszczyć pracy. w którą Paul włożyła tyle trudu. Może 
praca ta zużytkowaćby się dała później ale w tanm  razie 
jz tb a b y  rzecz jes2cz< przedyskutować.

K. K. Otrzymaliśmy. Postaramy, się skorzysta f, ale ze 
względu na treść i czas już poza ramami właściwej ankiety.

Ł o Nat-ralnie, są to ploU-jtki, pozbawione cienia 
podstawy.

k  W. Przypuszczamy, a  w końcu Wezicegr tygodnia, 
L. N. Zapóźno; trzeba było ująć rzecz srócfcj, tak, jak 

zrobiii to inni
M. O. Nie uwat,aliśi..y za atosowne , &a*ować. Można się 

śl zŁać, ale pc dobrym loazie. Płaskie koncepty nie warte 
były odpowiedzi.

tirono pad. Niestety, nie możemy już uwągłędnić. Dzię­
kujemy uprzejmie za słowa uznania i zachęt*

*
POZA KONKURSEM.

Wkitn ■jijrutj U ratżujzn pecliwaL
W dobie zmiennych wartości, gdy sie wszystko zmienia. 
Pociągnięty za sznurek niniejsaej ankiety,
Ozwal się pajac* Pat don ! pan i król stworzenia 
Odsłouiwsąy swe a e a o  na oobó, kobiety,

W Ustę cnót przyszłej spójrzmy od niechcenta:
Ma być zbożna, rządna i można. Och? to nie pamfhuty,
Musi śpiewać, grać, prać i szyć toalety.
Połowicznych cnót żona, dła mnie bez znaczeni;.

Trudno — bywszy ko.ileta — nie doznać olśnienia,
Chociaż styl lapidarny, zacne ody ni sonety.
Za Uj fauna swą postać figlarnie odm! snla:
J?gzkos*aia samka**, ,JKot w kłabku4*, Jńodne ciało** — pię­

kne epitety!

(Sód szcz Sda — BÓj o miłość, tegę on dziś Me docenia,
On Me wieizy Już w szczęścia rozkoszne duety,
Cnoty wszech cnól pożąda, a lb o ... fiasoo z ożenienia!
Bo „do gosposi pójdzie", nie chce mar.ionety'

O swych wartościach naw pan Me nadmienia 
Zbędne. Od 'ćwiei ćwietza już śpiewał miłosne taąlęty  
Tobry praktyk, Nit dziw, że go wiosn? zrown i oyptomfeaią 
Kaczej wiosenną rączką smaizone kotlety

Kandydat na małżonka aż do urwenia . ,
Pst: ponoś \esi zezowaty i troszkę garbaty.
Lewą nóżką pow łóczy .. tn B p u n M  milczenia:
D ysirtcja. Bo mimo, ż e . . .  roiMmo:. dość iest mehou a iii

0 *
Do „Objekty podcho, zi pierwszy choć bez umai,Perta.
Straszą go Meco panien ntodte doktoraty,
Oalibóo: kłopotliwe — nuż <jo spyta: — jk  ty?
Jakit masz stnd|a?“ Bezczelność podobne zacbeerfs!

*
A żdy bóstwo c.,ót wb^ełtoch wyjść si> za mnie dtłaMa, 
Które Bóg dła mnie w cudne przyozdobił szaty,
Zerwawszy z jej mbosci wszystkie uczuć kwiaty,
W skaibonkę jej serc; grosz poiltowani;
Wrzucam — tytułem wdz*ęczrej odpłaty!

Kazlmera K . . .  Iow; ze Skarszew.

C o ' g r a f ą  w  t e a t r z e  f?

Poniedziaiek: ------------

Wtorek: „Naszt. żenujka"

Środa: „Bajadera4*

Czwartek: „Carmen11

Piątek:
i ' ‘ ... .

Sobota: „Nasza żoQUSIa<(

Niedziela: —':h ------

{ 5o  g r ą f D  d z i ś  w  k f n u e l i  ?

Apollo: „Znak na ramieniu"

Orzeł; „K omedjaoci*1

Wiadt
ORUE

KALENDARZ
Ś

t

>mości bieżące.
IZIADZ, wtorek, 19, stycznia 1926 r. 
Wtorek 19-go stycznia Henryka b. 
roda 20-go Fa'„,ana i Sebastjan* . 
Wschód słońca 8 2 zachód 1,6 21 
Wschód księżyca U  .17 zachód 24 26

Nieudany benefis złodiieji łódzkich w Grudziądzu.
Jednego wesztowano, r!wóeh zdołało ucioc.

GrudiU^z, 19 stycznia. 
Wczoraj wieczorem aresztowano na dworcu niejakiego 

Grzelaka Stanisława, ślusarza z Łodzi, który wespół z dwo­
rni, jszczfi opryszkaml łódzkimi — przyjechał na Pomorze, 
na gościnne występy złodziejskie.

Trójka ta, okradła ną dworcu gospodarzy Kost ab z Sta­

rych Rzęch, pow. świecki i Pappkego z Skrzynek pow. świec, 
Id, zabierając tm: paerwszetm 80 złotych, drugiemu 40 z ło  
tych.

Grzelaka policja przytrzymała i aantkuęła w areszcie, 
KomjM.M jego zdołali narazie uciec

Groźny pożar fabryki przędzy w Łodzi.
Warszawa, 19. ł. (tei. wfi) 

wielki pożar w tałKyce przędfey Lewinsohna i Woidysirw- 
skiega Pożar w  jednd chwili objął całą kam/eoicę i za­
czął się rozszerzać z gwałtown,!’ szybkością. W czasie gar- 
sienią pożaru uwagę straży ogniowej zwróciły tajemnicze wy­
buchy wewnątrz lokalu. Przy bliźszem badaniu oitazaio ■się,

Fatorjką podpalili właśeiciele«
Wczoraj wybuęiii w Lu<fc że składy zostały rozmyślnie podpalone, Znaleziunt po®o.

żone bańki z naftą, benzyną 1 materjałanu latw opńn-rmi.
Władzu bezpieczeństwa stwierdziły, że składy podpalili sa. 
nd właścicieli fabryki. Z polecenia prokuratora aresztowa­
no ich.

—•* B1BLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZU, jest otwarta: ^

W śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipow» nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt -r- od godziny 5-ej
00 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i sobo*y, od go
dzh,y 4-tej do M ej nopołudnin-

Na Cbełmińskien P n  bmeścin: w  kancelarii parafialnej
fulica Bydgoska nr 10): w pjnj^dziaCk1 i czwartki, od
godziny 4-tej do M ej pomludidu.

W Małem farpnie. w  kancelarii parafialnej w  Medzdele 
j święta, po nabożeństwie.

—** MUZEUM (Mkr Lipowa nr. 28) jest otwarto w  środy
1 sobots, od go«Wiy 12-tt’ do 2-ej w południe, w unedzleię i 
święta od godziny 11-tej do i-ej w południe.

*
—** NOCNE DYŻURY APTEK- OD 17-go do 23-go sty­

cznia apteka „Pod Łabędziem", Główny Rynek 20, telefon 142.

, —* *  Z  TEATRU. Dziś we wtores. po raz trzeci, nad 
zwyczaj wesoła i pełna pi awdziwie ame*Tr,cdflskiego humoru, 
trzyaktowa farsa Aye^y Hoopwooda p. t.: „NASZA ŹONU. 
SIA“, która na owócłi Merwszy-h przeostawieniach dc lej 
bawńa licznie orzybyłą publiczność. Df awdziwie karnawa­
łowy humor, śs.letna wprosi gra artystów, wspaniałe toasty 
pań ł piękna wystawa — w  óiu tej doskonałej iarsie z p. FL 
szerbt,rns w tytułowej rołi I icj partnerami p. Wleslawską 

Ulogowtką. Dąbrowskim, »zair?ńsklm. Cybulskim, ICaraiń- 
skim, ŚcfboTem i Remooszem — długotrwałe powodzenie.

Mi środę, m dodyjia 1 Pełna humoru operetka ,3AJA„ 
DERA" t  p. Czerniawską w tytuiervej roli

W czwartek tak sy u f itycznie na tutejszej scenie przyj­
mowana opera „CARMEN" ł  p. Czarliftską i p. Mołybskim 
w głównych rolact

W, piątek teatr zan.lmięty.
"bfbłfższą premierą będzie potężny dramat Juljusza Sło­

wacki ago „MARJA STUART," * p. Włesławska w tytułowej 
rolL
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—• ‘KOMUNIK\T GIOWNEuO URZĘDU STATYSTYCZ­
NEGO. Na poascawte sprawozdań korespondentów rolnych, 
Główny Urząd Statystyczny poua.'e do wiadomości. że miesiąc 
grudzień pod wz*Je4ejn warunków atmosferycznych mało 
różnił się od poprzeuićego miesiaca. Temperatura średnia 
“w całej Polsce była aiższą o 1 do 2 stopni od „ormalnej wie 
Mętniej- Wyjątek staniw iia środkowa cześć !'i ajti, gdzie 
temperatura b j ła normalną lub też ją > rzewyższała. Opady 
yjrzewiłżsre w  postaci śniegu, w większej części kraju nie 
dosięgły przeciętnej nora dnej wysokości. SLCzegóŁniej w po* 
ł„dnio wo-z.cI.odni ej i północuo ■ wsc.-ajnie jczęśc? (m ielca­
mi mniej 70 proc. normalnych opadów). Nadwyżkę opadów
0 kilka pr_cenców otrzymała jedynie południowa część Polski. 
Warunki te nie miały demnego wpływu na wegetację ozimin, 
których stan mało różnił się od Sianu w ułregłym miesiącu 

R dia całej Polski w stopniach rwaiiflracyjnych (b) oznacza 
sta* wyborowy, 4 — oobry, 3 — ś. edtii. przeciętny, 2 — mier­
ny, 1 — zły) mzedauwiał się naoteoujaco: pszenica ozima 
3 3 , zyto ozime 33.

_ * *  POSZUK1M AJSffi SPADKOBIERCÓW. Minister 
stwo Spraw Zagranicznych na podnawie sprawozdania Kon­
sulatu Generalnego i' P. w Chicago pouaie do wiadomości, 
że dnia 28 lutego 1923 r. zmarł w Pendleton, Cregon St. Zj. 
Ameryki Północnej, ran Cross, pozostawiając spadek składa­
jący się z nieruchomości warłjści około 3.000 dolarów. Zmar­
ły był Jtanu wolnego Według pierwotnych Informacyj p- 
trzyinanych przez konsaiat, po zmarłym pozostać mieli nie- 
<mani spadkobiercy w Chełmnie woj. Pomorskie.

Od jednego ze znajomych zmarłego, niejakiego Jana Par- 
jpaus‘a Konsulat otrzymał następnie informacje, że prawdziwe 
nazwiska zmarłego jest jakoby- Jan Cicrzyniewski (Cierznio- 
wski tub O rliiitw ski) oraz te  zm trły by> dzieckiem nie- 
śljbnom ! urodził się około 18o3 r. w Krakowie.

Jan Paraaus zeznał dalej, że matka spadkodawcy nie ży­
je, lecz daty jel śnrierci i daty nie pamięta oraz. że po jej 
śmierd rodzice zeznającgo Farnaus‘a Wawrzyniec i Agata, 
ikórzy aanrieszkiwa’.: swego czasn w Przytasku Rusieckim 
pow. Kraków, zajmowali się wychowaniem małoletniego Ja 
na Cie/zynicwskiego (Clerznie w sk'ego aitw Cirzitiewskiego)

Wobec negatywngo wyntkn dotychczasowych po^zuki 
wad. Ministerstwo Snraw zagranicznych wzywa nlniejszem 
spadkobierców do zgłoszenia swych praw w podaniu należy­
cie osteiwpiowa.. nn. ad, esowanem do Ministerstwa Spraw 
Zagi anicznych. WydzaJ Prawno-Rewindykacyjny, Waiszawa 
Freóty. * powołaniem się aa nr. K. Ił. a 16/26, jak również 
Piosi osoby, które w mj sprawie mogłyby .idzielić informa­
cji, o pouanie ich Ministerstwu.

- * *  ODEBRANIE ŚWIADECTW. Km,d Skarbowa Ju­
tra.. nam- te  wykupior.it świadectwa przemysłowo-liandlowe 

ną rok 1926, mo»ą być za oddar’em pokwitowania odebrane 
w kasie „karbowej przy ulicy Solnej*

__** w  n ie d z ie l ę  m u sim y  p ó j ś ć  oo  k o ś c io ł a  i
WYWIESIĆ SZTANDARY. W anin 23-go styczma. przy­
jmuj* a. isia rocznica wkroczenia Wojsk Polsiccti na łono Ma­
uer** Kojczypospo * oj Polskiej.

W myśl tK-hwały Komiteio Organizacyjnego z dnia 16 
hui* pwtanbwiono ar cyście obchodzić ten dzień oo pięć la t 
W roku obecnym uchwalono zasadniczo obchodu nie urzą­
dzać, a tylko ograniczyć się na nabożeństwie dziękczyiweta, 
jakie odprawione zostai.,v w dniu 24-go bm- o godzinie 12—ej 
w południe w kościele farą i.l o czem podaje dc wiadomości 
mieszkańców miasta Ortwziądza W ct,a  zadokumentowania 
dnU uroczy .ago, wzywani mieszkańców miasta Grudzią.Jza, 
by w anta 23-go stycznia wywies!il szta lary narodowe.

Praży uennt M i^tn (—) Włodek.
—* • BACZNOŚCI Bezrobotni pródóRnlcy Umysłowi ta. 

Grudziądza! - - Zarząd Związku zawiadamia, że we wtorek 
du a 19 stycznia bt-izh- się w ydaw ać pomoc w naturze, d lt 
członków związku, przy ulicy Chełmińskiej a r  ? T-sze piętro 
w  mieszkaniu Pfe^esa Kwiatkowskiego. zarząd*

—*■* DLA BEZROBOTNYCH złożyli y. dalszym ciągu: 
Dyr. Osuwwski inłyny grudziądzkie) f  ctr. mąki i bezpłatny 
wypiek 875 i 315 uoebenhow chlełu, Rosanowski młyn .,0- 
rzoł“ 6 ctr. mąk-, Pardon 5 ctr. pszenicy, Laudwirts>.haft, 
GrOsshandelsg. 1 ctr. żyta i grochu, Witkowski 2 ctr. mąki 
JRolnik“ 1 ctr. żyta.

W gotówce: Florozal -  Mowy Świat 50 zł., Red. „Glos» 
Pnm.“ da'sa> składka 115 zj., w j. Rtaerskj 1 pracow. 11.15 
Hi, Zw. Praco.. Kuineckk® 300 zł., Stencei ap^ka 30 zł., 

Urząd Skarb. Wydz. akcyz i monopolu 2.30 zł. Red „Gło®*. 
Pom.4" 111 skłat ka "8 *ł-, Wł. Kulerski i pracown 10.40 zł., 
Jzba Rzemieślnicza 12 „\, Ui ąd Telegrafteamy 16 d., Urząd 
Mechaniczny 230 rf„ Dr* Majowie (zamiast z/czeń nowo­
rocznych) 30 zł., Księża dekanatu kośc. Kat. 49 zł., Herzbarg 
j5 zl„ Domański 5 z Siostry Zmartw. 5 zł., Piotrowska i 
Zygmuś Orto 12 z*-. Siostra Przełożona Szpitala 5 zł~ Izba 
Skarb 1150 zł., Danziger Privat Akt. Bank 100 zł., Pracow. 
Rzeźni Miejskiej 11-50 : , Cios Pom.* IV składka 65 żł„ Ba­
rańczak Skowroński, Hohetsef, Unrau, Lange, Panke Ku- 
izyński, Dominikowski, Rnprecht po 5 zł-, Poznański, Krajew­
ski, Śwlerezynski, Lipiński i I ewandowska o zł,, z,w. ■] .uaowo 
Ńar “rowy 25(' zł. na ctaeb razem 1.23ę>,36 zł.; popirzedr'0 
Wykazane 2.522,15 zt razem 3.75830 złotych.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać!"
Komitet obywatelski uprasza o dalszą pamięć nad tymi 

którzy bez własnej winy, bez pracy, wśród groźnej zimy 
cie,pią głód i chłód.

Za Komitet: tar.' Berneckl, przewodniczący.
—• * Z  W A. NEGO ZEBRANIA ZWIĄZKU PRACOWNI- 

KÓW KUPIECKICH. Przy licznym udziale czfonków i gości 
pdbylo ";lę wczorai wieczorem plenarne ą następnie Nad",wy­

d a jn e  Walne Zebranie Związku Pracowników Kupiecki .h. 
Żebranie zaszczycił swoją obecnością prezes Związku Towa­
rzystw Kupieckich p. Marchlewski, który również został wy­
brany jednogłośni na przewodniczącego zebrania.

W diuższem przemówieniu o zasadach i znaczenta Zw. 
Pracowników Kup. nawoływał p. Marcnlewski do. zgodnej
1 w;’trw ałei wsróipracy w Związku- Wy brano nowy Za­
rząd, do którego wszedł p. Dlużewski jako prezes Oddziału 
ustro  krytykowano niektóre pontępowanŁ. byłego prezesi 
Maćkowskiego- W związku z sprawa tą zostął wybrany 
sąd koleżeński, kuVy sprawy' wspomlane ńą zebraniu roz- 
iStrzygnie. Dość późno, bo o godzinie 12.45 solwuje prezes 
P. Dłużewskl zebranie hasłem „Cześć Kupiectwp!"

—*• PODZIĘKOWANIE. Komitetowi obywatelskiemu 
*M*oey dta bezrobotnych, a w uacaesgólnoścj jrAstwu b3or-i

Ilown Rada n lejska przy pracy.
Pierwsze posiedsenis naw e; B auy Miejsltiej nodiowala n ie iw ykla  jednom yślność. —  

T y lk o  f.okieJa i sti d i p&iaijntii !»«?* . m ogły Jiżdzie  iram w ajar. i ze narms* -~
W ybouy i wnioski* -

Grudziądz, 19 ^ycznla. | \Vwss Duday, stutadreer; kom. lasów i parków radni: Po- 
Wczoraj wfv,czoreia, zebrał? się nowi ojcowie n a s z ło  j łens. Barańczak, Podwójki, Lewandowski. Pchr. French, Kom. 

miasta po raz pierwszy na posiedzeniu, na którem miano za­
jąc się juz bęzpcśrtdalj S p /a w a ,m  Urudzią<tz«, czyli przy­
stąpić do pracy.

Sądząc po wczorajszych obiadach, ma się wrażenie, żę 
każdy z radnych rozumie i czuje ciążący na nin. obo iriązea 
i odpowiedzialność za gospodarkę miejską nietylko wobec 
swoich wyborców Ple i er!ego społeczeństwa, a przede 
wszystkiem wolksc własnego sumienia i honoru.

Wczorajsze oosiedzeJe odznaczało się dawno niewktzia. 
ua zgodą, jednomyślności., i „pokojem. Wnioski, stawiane 
przez poszczególnych radnych, zawierały gruntowni, znalo- 
piość rzeczy i cel jasno wytknięty; dyskusje pyty ożywione, 
ale zawsze brzmiące spokojem i rzeczowem, poważnan irak- 
towaniem sprawy,

W tej żurowej atmosferze i Ogólnej harmonii w jal.iej 
. jpoczęla wczoraj nowa Rada Miejska, swoją działalność, 
niechaj pracuje i nadal, a wówczas i miasto rozwinie się i 
społeczeństwo z wdzięcznością i dumą spoglądać będzie na 
swoich radnych.

Posiedzenie zagai przewodniczący sen. Szychowski. Se­
kretarz Śliwa odczytał protokół z inauguracyjnego posiedze­
nia Rady oraz na żądanie przewodniczącego stwierdzi! obec­
ność radnych. Okazało się, że tyuto czterech (na ^2) było 
nieobecnych, % czego jeden (dr. Lachowski )nie uniewinnił 
się. Ą

Doniesienia o z\,ryCi.ajnoj rewizji urcęaów miejskich p ^ y -  
jęto oez zmian do wiadomości.

Z kolei przystąpiono do wyborów. W miejsce ustępu­
jącego r. Red era zt stanow.sKa sęaziego rozjemczego wybrano 
r. Nowaka. Do. parytetowej komisji doradczej przy P. U. P. P. 
wybrano r. r.: Stanka, Dudąya, Juriciwlcza i Wierzbow­
skiego. Poszczególne komisje wybrane następująco: ko­
misja państwowego podatku od lokali, Adni; Liwanoowsks 
TudewsKi, Baranowski. Sikorjki. Komisja państwowego po­
datku od placów niezabudowanych radni: Kwaśniewski,
Siuhldreer, jakubowski. Szumski. Komisja ustalenia war­
tości* czyitSuOwei dla podatku od lokali, radni: Lewandowski 
Wojciech. Stanek, Górski, Raszewski.

Ośmi.aScie Komtsyj gospooarczyc.j wjrbrano następijąco:
Kotnisja budżetowa, radni: Barańczak, Bedcrski, Reder, 

Andrzejewski, Samoltński, Sporny, Spychała, Sielski, Pehr,

łazienek radni: Statkięv,icz, Wierzbowski. Rost, MaćkowsKi, 
z obywatelstwa dr Zieliński. Kom. straży ogniowe^: Szum­
ski, Samoliuski, Rost, Górski, Goetze, z obywat pp., Raszew­
ski 1 S-czerbickł. Kom. iewizj! kas: Barańczak, Andrzejew­
ski, Nowak, Kcppel, Podwójskl, Dijak'ewicz. Kalicki, Pehr, 
Kom. rewizi1 rachunkowości: Statkiewicz. oaranowjKi, Kap- 
peł, Maćkowski, Smólskf, Partikell. Kom. oświatowa: La-
cnowski, Samoilński, Koppel Sielski, Pehr Stumdreei Ł oby­
watelstwa: la . azlekaa Dembek i prof. Szczeniewskl. Kom 
SioTtaina: Polens. Drążek, Suyciiała, LewandowskL Szaleckij 
dr, Hoffmann, z obyw ał: ar* Zieliński, M. Rucińskl Kcwaiski 
Teodor Lange Józef. Szcz“rbicki Chylewski. Ko.n. M. Tar- 
pna ■; Kuntersztynu: Barańczak Polens, Wierzbowsiti. Rost 
Lęyandowski, Weiss, Frencn, Kom. nieruch.: Redei;. Szum­
ski, Baranowski, Soorny, Sielski, Karlicki, Partikell. Kom. 
budowmetwa Bederski Stai.ęk, Nowak, Lesinski. Dijakie- 
wjcz. Górski,^ Duday: i  obywateli, Jakubowski, Talkowski. 
Komisja zakład dla stare- kai. 1 niemowląt. Raszewski,, Drą 
żęk, Lesiński, Maćkowsk Kurzyński, dr. Hoffmann Kom 

gazowni: Reder, 'aszewski. Baranowski,, Sporny, SięJski. 
Smólski, Stuhldreer; z obywateli: Atnbrożewicz MacicjewsKi. 
Kom. lektrownl, wodociągów 1 tramwaji: Statkiewicz Tut- 
lewski, Stanek, Sporny, SielSKi, Weifc, Duday, z obywateli: 
Ambrożewicz. Mackjewsid. Komisja rzeźni: Reder, Tu tle w- 
ski Drążek, Spychała Dliakiewicz, Szałucki, Haas; z oby­
wateli: Zwoliński Kom. Pracy i op!ekl społecznej: Statkie­
wicz Reder. Nowak. Podwójski, Maćkowsk5, Ktrlicki, r!aa’g 
Komisja szpitalna: Ba'ańczak, SzLmskł, Baranowski, Pod- 
wojski Lewandowski, Korzyński dr- Hoffmann: z obywateli: 
ks dziekan Dembek. Żarząc Miejskiej Kasy Oszczędności: 
Szycuowski, SatnoMski, Sporny.

Wniosek magistratu o podwyższenie ceu biletów tram­
wajowych na 20 groszy uchwalono jednomyślnie. Kwota il- 
zyskana z. nadwyżki pójdzie na fundusz dla bezrobotnych ■ 
Dr. penr zgłosił wniosek — przy,ęty 20 głosami przeciw M  
— ażeby tylko r»>,!cja i straż pożarna miały przejazd tram­
wajami wolny Reszta osób: a więc prasa i sami nawet 
radni, będą musieli ocitąd płacić lub chodzić piechotą.

Wszystkie wnioski mag!siratu w spiawie rozpoczęcia ro­
bót ooraźnych dla bezrobotnych uenwaiono. .

O godzinie w pól do dziesiątej przewodniczący sepator 
Szychowski zamknął posiedzenie,

Me okręt leci krokodyl przew os? pewnego śm ałka
prz62 iLorne-

Oczywlieta stało sity io  jk utk ie m  orytiinalntijo  zaUfada,
Jzienniki hiszpańskie, a za nrr.u cala prasa zagran.ezua 

donosi z Barcelony o niezwykłej podróży odbytej przez pew­
nego pegromcę krokodylów, na grzbiecie krokodyla.

PogiuMica, ten iniar założyć się, te  na grzbiecie krokodyla 
odbędzie podróż z Palma na Majorce do Walencji, a żarem 
podróż 300-kilometrową.

W tym cela oogromca zrobił sobie siedzenie z drzewa, 
które przyiwiordził do grzb:etu krokodyla,.! wyrnszył w im- 
dróż. Po IR gódzinaon i 46 minetach podróży dotarł on do

celu i oświadczył, ze odbył podróż bez zmęczenia i bec }a- 
Kicnko!v;ek przygód. Od czasu do czasu ncpęnzał swego o  
sobliwego wierzchowca k ije m .

Krokodyl liczy już lat 400,, a po pizybyciu do Waleocji 
nie był bynajmniej zmrezony. ale miał za tó prawdziwie 
krokodyli apetyt. Przez cały czas podróży odbytej, w nocy 
purowięc ,3aleąres‘‘ oświetlał swemi la*arniamt drogę file. 
zwykłemu podróżnikowi.

lilitlibrs.wo aOierf̂ ańki z czteremi zbrô nierzaini.
K>m będzie piąt> mąż cyganka jti© powie diliala.

Z Nowego Jorku doniesiono, że Ewa Chesier, piękna A- 
merykanka, licząca obecnie lat 30-ci wyszła obecnie w Oa- 
klarid za mąż poraź piąty. Pani Chester stała się sławną 
wskntak przepowiedni pewnej cygank, która to przepowied­
nia spełniła się oo do joty,

Spotka wszy się w »woim czasie z pewną cyganką, do­
wiedziała się od niej, że wyjdzie zamąż pięć razy i żę pierw­
szych czterech rr,'żów będzie miaia zbrodniarzy. Istotnie 
ezterej mężowie Ewy Chester straceni postali za mordy, ja­
kich się dopuścili na kobietach.

A rzecz n.Iała się tak: Pewnego razu, Wedy Ewa znajdo­
wało się jeszcze jako uczeń1 cł w  zakładzie szkolnym jednego 
z klasztorów w Kaliiornjj, będąc na spacerze w lasku w po­
bliżu Saoiamento ze swemi koleżankami, ujrzała wystraszone 
dzieci, uciekające przed cyganką. Dzieci uciekły, a natomiast

stara cyganka natknęła się na Ewę Chester, którą obrzuciła 
nafgorszemi przekleństwami.

- -Córo przeznacz'*! ia — wołała cyganka — towarzysz­
ko nieszczęścia i żono złrodniarzy, wv"iiesz az do brzegu 
cały kielich goryczy. Wiozę cie wychod;.ącą za mąż raz., 
dwa... trzy... czte-y... razy. p rzy twym boku za każdym ra­
zem widzę człowieka z piętnem Kaina na czole i dopiero 
piąty twój mąż ..

Młodziutka Ewa nie czekała na dalszy ciąg przepowiedni 
Cygańskiej, lecz wystraszona uciekła. Obecnie Ewa William* 
— nazwisko nowego jej męża — oświadczy.a dziennikarzom, 
że dotychczas czuje się szczęśliwą w pożyciu ze swym no­
wym małżonkiem, kupcem z Gakfandu ale ciągle Ją dręczy 
obawa zemsty wspomnianej cyganki. Co się tyczy jej męża, 
to oświadcza on, że niema bynajmniej Łamiarn skończyć ży­
cia na krześle clektrycznem.

necKim, p. Baranowskiej oraz mistrzowi , zożntckiemu p. Ka- 
mieftsklwinu składa sr-rdecuic , „Bóg zapłać 1“

Zarząd bezrobotnych (—) Lewandowski*
—** ARESZTOWANIA I DONIESIENIA, ^odczas ostat­

niej doby aresztowała policja w saszem mieścle dwie osoby 
za kradzież kieszonkową, pop ranioną w tiamwajach i jedną 
za włóczęgostwo. Doniesień o przekroczeniu drobnych prze­
pisów poiicyjno - administracyjnych spisano 6.

■—*• KRADZIEŻ. Szoferowi ZiętarsKiemn — zatrudnio- 
nemu w firmie A. Rucimlewicz — skradziono z samochodu 
ciężarowego podczas postoju na ulicy Chełmińskiej, 3 btitelld 
wódki. Sprawców kradzieży - - w c obie trzech niedorost­
ków z Grudziądza — ujęto natychmiast.

RUCH TOWARZYSTW
—\rt) Walne kebraule Towarzystwa Glina „ S O K Ó Ł *  

odbędzie się w ś r  o d ę, anin J0-ro bm. o godzinie 8-me.l 
wieczorem w hotelu pod „Złotym Lwem“,

Na porządkn obrad: Sprawozdanie z działalności To­
warzystwa jakoteż wybór nowego Zarządu. W rązse nie­
stawienia się sfatuiem przewidziane] ilcśc! członków odbę­
dzie się pól godziny później drugie Walne Zebranie, Jecy- 
dujsjce o pruwoinocnośa. C s o ł ę m t  Zarząd*

—(rt) Następne plenarne żebrani** Związku Podoliesf^ów 
Rezerwy Z. 2. Rz. P. Kola Grudziądz odbędzie się w zzwar- 
telr. dola 21 styetnfe 1926 «, «  gódewł. 7^0 w,

lokal a p. Zielifiskiegc przy ulicy Długiej Udział wszystkich 
czfonków jest konieczny. Goście sympaiycy są mile wi­
dziani. O punktualne przybyde uprasza (5476) Zarząa*

—(rt) Roczna Walne Zebranie Powiatowego Koła Żwiąz­
ka inwalidów Vvoaennytń R. P. w Grudziądzu odfcvCzie się 
w czwartek, dnia 28 stycznia br. o godzinie 7-me.’ wieczorem 
w sali „Bazaru" przy ulicy Moniuszki. Porządek crorać na­
stępujący:

1. Zagajenie. 2. Przeczytanie protokółu z Walnego i o* 
stanu ego zwyczajnego zebrania Kola. 3. Sprawozdanie Za­
rządu: a) Wydział, Koła, b) Komisji Rewizyjnej. 4. Dysku­
sją nad sprawozdaniami I udzielenie absolutorium astepnją- 
centa zarządowi. 5. Wybór Prczydjiin. Zebrania. 6. Wybó* 
nowego zarządu: a) W,dUału, b) Komisji Rewizyjnej, =)
Sądu Koieże.iSidego, d) Delegatów' na zjazdry 7 Woint głosy 

. i wnioski , 8. Zamknięcie.
O He w oznaczi mym czarne nic stawi de Statutem prze­

w id z i  i ilość członków, odbędzie sjć Poł goózmy później 
drugie Walne Zebranie, które bej względu m. Bość czi Mików 
uwazac się będzie z« p awomoefle. Wstęp tylko z_ okaza- 
nłm legitymacji. (54tl)
(—) Stawicki, w z. selae> (—) Maćaow*Kl przewodnicz.

(—) Wi*tu, Jtartmik.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. G R U D Z1/D 7
O dpow iedzialny red ak to r; Jer*> K ruszew sk i



Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmar, w dniu 58 stycznia 1928 r., opatuony 
św. Sakramentami, Dyrektor Browarów Chełmińskich w Chełmnie

GUSTAW WOLFRAM
i— Ły r .it - roi.

p rz e ż y w sz y  lat 48
W Zmariym straciliśmy wielce zasłużonego około dobra naszej Instytucji Członka 

Zarządu. Cześć jego pamięci 1

uneimno, dnia 18 stycznia 1926 c.

Browary tlretrsiafjsMie Tow* Ak& CS«£frr.jł©
R a d a  N a d z o r c z a  P r r c o w n i c y

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 stycznia br., o goazinie 3 popołudniu 
z Kaplicy Klasztornej. (548?

r » * « n k n j ę  M a ty s*  m i a * t

aa MMą

Dnia 16*go bm. umarli śmietcią tragiczną 
4r P«

jPnatari przym usy
i u p. T e o f i l a  P i i t t a  w  N o w y m d  w o r s e

m i o d w o ia |e  s ię  g g
5482; S m a r z ,  kom . sądow y

Dr. Szymaszsk Michał
ia t 31

Drw. Szymaszkowa Mar ,a
iat 40

o czem zawiadamia w smatan * ogrążona i6 *88
R O D Z S t  W  A .

P agrteb  o-lLęuiie się: ś.w. p. SsymaMkuw ej u j .  2 po^oł., 
* iś f>p. Dra Siym*t:-':a o g. 3 popoł. ae s; pitala miejsk. na miejsce 
w tyznejgo -yoczyuku. Nabożeństwo żałob o za -tusze -imsułych 
odbędzie się w „Hwiele h rn y m  w środę dnia 20 bm o g. 8 rabo

W  sobotę dn, 16 bm. zmarła trsg ;czną śmioroią w Grudziądzu 
A- P

Nsucaj cielka Średniej S*»ołv Handlowej 
Twhieku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

W  Zmarłej tracą e.eragi nauczycielstwa polskiego dzielną 
pracownicę na mvi te oświaty s ik p tn j .  Sumienność i wbowną;- 
.owość w pracy njodnały Je) powszechny nzacuoek i s/m pątjo  

zarówno Dyrektora Szkół- ■ akoteż i całegu 1 w.elańil,* a. Ży 
człiwcścią i pogodą umysłu zaskarbiła serca koleżanek i kole­
gów którzy tym gt^bif.) odczuli zgon swei wzpółoraoownieski. 
Także i młoJzie; azkolna traci w tragicznie zmarłe) niotyłko 
.dobrą i nbowiąakową nauczycielkę, lecz i lerdoczrą opiekunkę 
i przyjaciółkę.

Niech w ęc  szczery żal zarówno wśród sfer nauczycielskich 
i akoteż i w sercach młodzie iy będzie skromne nagn ią dla *- j 
ciche, cńary tragicznego losu.

C ześć  Jej p a m ię c i!

Przełam prymasowy.
4f l ę ,  d n '  iO -g o  i t y c t n i  i  tor,

o godzinie 2-gie) popołudniu sprzeiaw ać będę 
w drodze przetargu przymusowego rajwięoo. 
dającemu a natychm iastową gotówkę nastę­
pująco przedmioty: [548/

4  f e t e . e  k o s z y k o w e ,  SI k rz ta  'a  
o k r ą g  e ,  stół i i ie p o w y . u m y ­
w a ln ię ,  1 maszynę d o  b n ł.o c te k  
w y * o b , 3  i z  d a  d o  k a r m e lk ó w  
i i n n e  p r z e d m io ty .

Miejsce sprzedaży Grudziądz, 3-go Maja 18 
Jó z e fo w ic z ., kom. sąd., Gruds ądz-

Licytacja
na łedaaroszna toifeiiaę keszrkarsną

na pniu ad iewyoi brzegi o c Wib.j w  U t i c b z i  
od km 164 do 166 *.roio 8 ha .odbędzie się Unia 
» 8  styeunŁu 1936 z. e godz 10 w Kuchni 
pow iat lim ow w domu kęp« ?ego.

,Varunki to- sną ogłoszone przed licytaeją. 
Należytość płatna zaraz przy licytacji. 
T c z e w ,  dnia 10 stycznia W  r. 

N aczolnik P aństw  Zarzadtc D róg W odnych 
{— ) t‘ Kuaig. 5457

Hotel Warszawski
W  c z w a r t e k ,  d n i a  k i  b m .

Wysz7iik piwa Bok
z różne mi urozmaiceniami.

P ie r r b m K , K oncert! 
Nogi wieprzowe i flaki

5483j O Ueżny udział npmaza Gospodarz.

Zastępca winien mit* 6 do 4ą pozycji 
w»cd skład.’. <5 i złożyć kaucję.

O t ty  z ck re i łonem dotychczasowego 
zajęcia proszę składać de Ginsa Pob, 5446.

UUbajję )« żonę. na mo­
ich teściów i aa. ag rów, 
u, mc jai. odwołują i prze 
praazaaa. FlIlĘ Cuitytl.

Do prywatnego ffomple- 
i tu  Iremowsk ;«gc przyj- 

min się d a  a je  iL .© ci 
w w teka od 5—7 iat. I n i  
kmbrożew ca, D ługą H

N i e i d w T a l a i c  
tO  s t  c a r i a  r b .w y -  

e ż  d  ż  a n t  z  G r n -  
d z l ą d z a .
G o d z i n /  p r z y j ę ć :  
c o d z i e n n i e  o d  ą k -  
d r i m y  .1 1 — 1 p r z e d -  
p o i  u d  u . ,  p o f .o i»  
d n i u  o d  ■* —8  w i scz. 
Z  p i s m a  s k r e ś l a u  
c h a r a k t e r  c z ło w ie ­
k a ,  wady, zaisty. udzie­
lam wskazówek tycio- 
wych j a k  z d o b y ć  
p o w o d z e n i e . —l ia n  
praktykę sądową na po­
lo -prafologji i eh romaa- 
cji, tłumaczę pwoizlośó, 
teraźniejszośu i pruys. 
tość [5596

G B C D Z I A B Z
ol. Mickiewicza 9 lip .

S etrm eH t.

P o h u k u j ę  k u p n a

w  Grudziądzu. Wpłi a 
2 tynące złoty ch.Olerty 
Stanłi law S t ą p  e s ik

ulica Lipowa 104

P o u s u k E |«  [5741

epaiatu dn ul kawy
wielkość 20— 40 kg. 

OL z episena i ceoą upr.
F .  K o s t r a e w n l  i 

Orudziąda-Kaliukowa 17

fty ijrE efS ese

Wdzek dziecięcy spust
jak nowy do ap-oedan 
ul. Kwi stew a 2, £ Iowo

ŻelazE! łóżke i karteile
tamo do spiseJau.a 

ulica PauaK- 12, II  pr.

z długoletnią praktyką 
i piorwssorzęcln. świr 
dcci wami poszukuje ed 
zaraz wzgl. później od­
powiedniej posad j. Ła­
skawe /głoszenia do Gło­
su  Pomorsk, u l . 5486

^JiMRskaue&a

M aindzlecipcei4żecz^
do sprzed, u p. Bednar­
skiego, u l óronlow a28a

5481
G r o n o  N « n c 5 B y e ! e l » b f e

Średniej Szkoły Handlowe).

przeorane dc saytscrc 
ni* —os” k u p u j e  
w  •nnłajszych w ięk­

szych ilościach

Drakami* Pemorsks
P r y w h t a e

Podziękowań ie.
W asystzim , Którzy nam okazali tyle 

dowodów życzliwości i wspóiczuc’*, oraz 
oddali ostatnią przysługę w odprowadzo- 

>>nu drog ch naui zwłok nar mielęco wiecz- 
uego ip o c m k u  męża i o |ca  nszżego 

Ś . V.

Ignacego Grudzieńskiego
■ skłauaiay staropulst ie

, . i  i «  Z A r Ł A Ć “
5752 Ż o n ę  i  d z i e c i .  ■

sztuczne J a c o b s o n ,  aprobo­
wany pYzy U ni w. w Dorpacie 
Plaw 23-go Styczu.a 23 I I  pfc- 
G ofliny  przyjęć od 8—1 12— 7

W y u s z a n  m e t o d ą  
p r a k t y c z n ą  b i e g i c

pełny kur. Woreapooden- 
C)i nrzędo.-e], hiudlowo 
przemysłów, i baucowei, 
( raz ludźety i bilauso u 
ciągu 4 i > 6 tygodni. 1/■ 
pow* 3 3 .1 p. od F mńsk. 
H a r t a  L i p o w s k a .

6355

przyplowiinia do lian/in.
Z, pocroloaia K ursterjum  Szkolnego udzie­

lam lekcji celem przygotowanie dzieci w wieku 
od 7 lat do I I  d® klasy 1, a od 11—11 do kl 11 
gimnazjum. — Twkżs udzielam lekcji s mate­
matyki do kL IV. — Zgłoszenia oć 10- -S I 4—7 
Plcbańslra, ul. Murowi 2. part. pr. róg Szl oinej.

Odpadki

SH ipiętr,
przy główoej ulicy, ze 
składi u, urządzeniem i 
w o ln eu  m ieszkanlein

iatvchm„ da sprzedsnir
i do obięon p.-’.y wple­
cie 4  do U tysięcy zł. 
Cena podług ugo lj OL 
do Głosu P, ar. 5743pm

Pfiksi huym  r*.j DBieiiL
od l/TJ 2d. x la 1 ę su by do 
wyn. Mickiewicza 16, II

H l e s s a a n i c  8 p« c. z
wygód, i bklad w G m  
dziąc *u, w  p er . punk 
o>e. zam ieoięna 3pokoie 
W Poznaniu lub Wzrzza- 
wie. OL: Arkuszowska, 
Grudziądz, Toruńska 11

ę rty m n o g ra tji wyucza 
O l "  wdzystkloh lis­
townie prawie b e z p ł a t ­
n ie : I n s t y t u t  S t e n o ­

g r a f i c z n y  
W arszrwa, Dep 23

K r4 śiin ać i!if la s^ * f
w j p o i y c i a  « ę

uL Ogrodcw* 18, i Mtwe

C U  A B  A  U T E S z ł
MitUI !»nu.
birlt Łba* S*int«r

Ml:̂ c»4u,.)ł-uj imię 
n>h,roi6al 40 trad 
&Mi gdlfrwn
ehArart»ra, oKraelosit* lulet 
Wbd a4oljiAśei i>ra*nj4Ms«-i 
uta. Aariis^ wytykum po •tny oiaaia h %L Osoblt^* 
pr;yj-nAił IW.
»4wi - 7 . n*J-
WT̂ ś«riej"«y«*» ***9 «M kj
Wrarair Fsrdit • Srstststi
S«ylJ«r*8skohiitt, Fięka*

W»uii lin 
uiaścic cli

■iiuChOtl
i S/rterdw.

Zgubiona
<io O iem nik-W ęgU rk i 
k siąż .ę  wojsk, wraz i  
kartą mobil. W  rai .e 
odnalezienia je | proszę 
o łask. zwrócenie ;ako- 
wa) do P. K. U. Gru- 
dziądi., P r. Puchała, 
Ciounik Węglarki |5471

R ó i n c

PsuiuH je w s p ó l n i k a
z kapitałem 16.000 v  do 
handlu bydła. Zgłosz. do 
Głosu Pon*. nr. 5745 p i

Kepeiacyisi' war* 
szlif śimocdodów

KURSY
kiereweńw nBKbson 
( s a k o ła  u o .,«vw )

GRUDZIĄDZ 
Mirki;w.c-.i nr. 19. 

Teletoo na. u«' 
w  nocy et. #£,

Wszelkie reperacje 
samochodów lak: 
m o n t a ż e  owwyoh 
motorów, spaj ce* 
p ę k m  ęć  i łom iw, 
reperacje nagnetów, 
dynam/ mar- m, *ku- 
iPultlcrów pp. Stacja 
ładów, akumulator. 
Wszelkie eięści U - 
paco » •  w y Eoou te  
się po na-izviyo»a: 
uiskc Kalkulowane)

B a c z n o ś c i
F o ł o p b a f j o  

p a u p o r l ó w e
w pół godzmit 4972 i|

ZaL}i feta ‘ iliezni,
3~ge Maja 10,

szpagalu
luppje w mnieiszych

i -większych lościaoh

Drukarnia Pomorska

. uradaia Pma »6łm Por: sf 6go»
śpe im sjąc  c z ę s t o  pow tarzające jię  życzenia 
■zanownych naszych czytelników  unądzihA nty 

proy iisszem wy d»  w nici wie

:F B A W j | Ą
dl.» w szystkich naszych abonentów  i czytelników.

:-r» '  e a  „ P o r a d n i a  T r a s r a ”  udziel * som iennej porady 
w  wszelkich sporach cyw ilno -p i a  mych, daje 
cenne ... :azówk' w  spraw ach  młeszksmk) w y oh, 
podatkow ych i karnych.

zffąfwtt „ P o r a d n i a  P r a w n a ”  f o i ą d n  t a k M i a  
uifoe prośby ,  ̂ podania i  reklam acje do w md? 
adm iniatracyjŁyoh, sądów, ch i skarbow ych.

W s ^ s tk im  w łaśd d e ło n t p o u l r d ł o i c i  / e ń  t o  w y c h  
-zegółn* zw racam y uw agę a a  N A S Z A  **0- 

R A D N ii; PRAW irlA.
Kiokoiwiek c z a j. si" poszkodow anym  pr* “  W a l o r y z a c j ą  

/ A n t y  w  naszej P o r a d n i  P r a w n e j  nm jd*ł« 
skuteczną pomoc.

Haana „ P o r a d n ia  P ra w n a44 udziel* yezystk im  abo­
nentom jrło°u PomorsL .go pomocy, pobierając 
zyłiso opłatę k ow óz bieżących (manipulaoyjn.)

P łu r  naszej p o r a d n i  P ~  m ej“ mieść! się w gm M/-bn 
wrydi wnict” - „Głoeu Pomotskiegti* pasy a l l e y  
C F ro b lo w e ł V* ctynm - jest we wszystkie 
U®' po"s*edi*« od godz. o n u d  południem
do godziny 4 - t e j  po południ u

P ra s  sa p y tan ń c h  piśm iennych załączyć o p ł a t ę  p o c z to w ą .
A dresow ać: P o r a d n i a  P r r w t i a  G ł o s u  P o m o r s k i e g o  

Grudziądz. J


